| Nr. 25. 


„Nowa Referme" wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedzie! i Świąt uroczystych. 
Pramumerata wymoazi: 


rocznie: półroczmia: | kwartalnie: | miosigesmis 

Ma prowimcył, s przezyłką pocztową . | 34 sł. w.a. | 13 zł. w. c. | 6 sł. w. a Hr. — et. 

W Państwie Niemiockiaa . . . . |88 p n (ika ;, v mais, = 

W miejscu . . . . . . . . . Geaa ||| OP A b o m jka» SÙ a 
Bo Włech, Franeyi, Anglii, Belgi, | 

Guwnjearyi, Turcji i innych krajów | 33 „ n (i8, „|8, „ [8 Mma 


Pojedynczy ammer kosztuje 10 sontów, z przesyłką pscztewą 1% oeztáw, 
Pranumeratę prwyjmuje stę tylko sa cały miesięc. 

Listy z pieniędze: i przekasy pienieżae na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 
syłać framco do Adreinietracyi Nowej Reformy w Krakewie.— Listy reklamacyjne niccpieczą. 
focame nie podlegają opłacie pocrtowśj. — Listów micfrankowanych nie przyjmuje się, 
BRąkopiemów nadsyłanych BHedakcya nie swraca. 

Adres Btodakcył i Administracył — Ulica św. Jama Nr 183, 


Kraków, dnia 31 Stycznia — Niedziela. 


Rok 188 


Praunumeraćę przyjmują 
amzaiejscową ; Administracya „NOWEJ REFORMY" ! kie piej pesima; 
zaiejscowaą: Administracyz Nowej Reformy, — Magasya newośc F. A. Gri 1 Główna 
trafiks w Rynku — (.k. krakowskie konceesyonowane biuro (Silbersteln) ples Maryacki dom p. 
Czynciela — Haudel Z. Skalskiego w Sukiennicach, — Handel Kuklióakiego w bali „Sukien. 
aic — Handel J. Bojera przy ulicy Gredakiej. — Ggłonsonia (imseraty) przyjmuje Admini- 
stracya sa opłatą od miejson wiorsza drobnem pitmem (petit), su pierwszy ras 10 ct., sa kaidy 
anstępny rar po 6 cent. Nadesłane (w 3 ronnicy dziennika) sd æ itim, wiersza drukiem 
drobnym po 30 et. sa każdy ras. Ogłoszenia de „Jłefermy** (próspekta, cyrkularze 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 xłr. ed 100 b p aero ojvcowych, a 50 cent. 
od 109 egzem. dla miejseowych prenumeratorów. — Neleżyżość uprasza się mąprzód nadesłać 
przekazem pocztowym. Ikon = i prepamersigar jmują+ We Lwowie Ag. „No- 
wej Reformy“ w kwięgarni F. H. Richtera (Altenbergas); — arnmewie handle: J. Delong- 
i Kamila Bauma; — W Rzeszowie księgarnia J. A. Pallam; — W Przemyśla B. 
Doskoski i Spółka; — W Tarnopolu księgarnia L. Gileczka; — W Wiedniu 
PP. Haaszeastein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei 
i Wroeławiu) A. Oppelik, Stubenbaswi Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, fiamburgu, Mo. 
unchium | Norymberdze.) W Paryżu Księgarniz Luresmbargoka 3 rus dos Grands Augustine 


i Societé Mutuelle de Publicité A. Lorette, directeur. Rue S-te Anne 51-bie. 


Od Wydawnictwa. 


Upraszamy Szanownych Prenumerato- 
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi: 


W miejscu . 1 złr. 80 c. 
z odnoszeniem do 
domu 2 złr. 10 ce. 
w państwie austrya- 
„„ eękiem 2 zar. — e. 
w cesarstwie nie- 
mieckiem 2 złr. 50 c. 
EI 


Sprawa polska w sejmie 'pruskim. 


Dzisiaj dopiero doszły nas obszerniejsze, bar- 
dziej wyczerpujace sprawozdania z przebiegu 
czwartkowych rozpraw sejmu pruskiego nad zna-; 
nym antipolskim wnioskiem Achenbacha i z mo»: 
wy, jaką przy tej sposobności — nie powiemy 
wygłosił, ale jak wulkan wyrzucił ze siebie Bis- 
mark. Jeżeli już wezorajsze, tak bardzo niedo- 
stateczne streszczenie tej mowy zrobiło wrażenie 
do prawdziwego szaleństwa posuniętej nienawi- 
ści, depcącej wszelkie względy prawa, ludzkości, 
sprawiedliwości, a nawet... zdrowego rozsądku, 
to przy czytaniu obszerniejszego streszczenia — 
które poniżej podajemy, wrażenie to jeszcze się 
potęguje. Są tam bowiem ustępy, o wiele prze- 
wyższające wszystko, cokolwiek dotąd w sprawie 
tej z ust kanclerza padło. Jeżeli dzisiaj, u schył- 
ku XIX wieku, kierujący minister cywilizowanego 
palsiwa zagraża właścicielom dóbr expro pria- 
cyą tylko dla tego, ża są Polakami, jeżeli przy- 
rzeka ułatwiać Polakom osiedlanie się w niemie- 
ckich prowineysch pod warunkiem, że nie 
będą się żenić z Polkami — to już do 
prawdy rzecz bzłaby śmieszną, gdyby nie to całe 
morze nieszczęść, jakie na nas sprowadza szalsń- 
stwo tego ezłowieka. 

Oto streszczenie mowy Bismarka według 
obszernych telegramów wczorajszych pism nie 
mieckich : 

Ustęp mowy tronowej o Polsce wyraża prze- 
konanie rządu pruskieg , że zasady, których się 
od r. 1840 we wschodnich prowincyach trzyma 
no, ułaedz winny zmianie. Prusy nie sẹ odpowie- 
dzialne za to, w jakin stanie odebrały polskie 
prowincye w r. 1815, po kongresia wiedeńskim. 
Hardenberg mniemał, że będzie mógł w nich 
rządzić łagodnością; proklamacys króla Fry- 
deryka Wilbelma III wyrażała tylko zasady, we- 
dług których chciał rządzić temi prowincyami, 
ale nie wziął on żadnych zobowiązań 
po wszystkie czasy. Te zasady jednak 
upadły wskutek postępowania mie- 
szkańców tych prowincyj. (Zaprzeczenie 
w centrum). Bismark odczytuje memoryał ko- 
menderującego generała w Poznańskiem, Grol- 
mana, z r. 1882, który po doświadczeniach — 
poczynionych w czasie powstania, przemawiał u- 
silnie za germanizacyą. Ale ówczesny ener- 
giczny system został od r. 1840 usunięty przez 
Fryderyka Wilhelma TV, który wobee Polaków 
zachowywał się życzliwie, i w którego podczas 
objazdu kraju wmówiła polska szlachta, że Po- 
lacy niesłusznie są prześladowani. Ruch powstań- 
czy r. 1846 nie osłabił w królu tego zaufania. 


Istniał tedy taki stan prawny, który Polakom 
zapewniał swobodę ruchów. 

Niemieckie sympatye dla Polaków w owych 
czasach tłomaczą się niemiecką do brodu- 
sznością i popieraniem wszystkiego, co zagra- 
niczne, tudzież dążnością do zwalezania rządu, 
w czem Polacy są zawsze sprzymierzeńcami. 


„Wśród tego przyjaznego dla Polaków usposobie- 


nia lat czterdziestych, odgrywano melodye pol- 
skie i gorąco przyjmowano polskich emigrantów. 
Usposobienie to trwało od 1848 do 1862. 
Wkrótee — mówi Bismark dalej — będzie 
lat 28, jak w tem samem miejscu brałem udział 
w podobnej rozprawie o Polakach. Ubjąłem wpra- 


,wdzie wtedy rząd w tym celu, aby służyć 


przeciw partyi postępowej (gegen die 
Forischrittspartei Dienste zu thun), ale dążeniem 
mojem było służyć rozwojowi niemie- 


„ekiego państwa narodowego. Publika- 


cye, odnoszące się do mojej działalności w Frank- 
furcie dowodzą, że miałem zamiar służyć Niem- 
com w duchu narodowym i nie dać się zbić z 
tropu żadnemi przeszkodami. Nie przeczę — że 
wielu wraz ze mną dążyło także do tego, ale 
mieli oni jednak przy tem myśl, żeby dla siebie 
albo swego stronnictwa zdobyć w tem znaczącą 
rolę. Wszak jeden z tych, których wtajemniezy- 
łem i który siosownie do swego urzędowego sta- 
nowiska powinien był mnie popierać, powiedział 
raz o mnie: „Ten człowiek robi moją politykę, 
ale ją robi fałszywie.* (Wesołość) Już wtedy 
mówił on, że moją ideą jest: Nie stworzymy 
Niemiee w drodze pokojowej — ale 
krwią i żelazem. Musiałem walczyć z szy- 
derstwem i nienawiścią w sejmie, z nieufnością 
obcych mocarstw. Zwalczano mnie z powodn 
konwencji przeciw Polakom z 8 lute- 
go 1868, która zawartą była w obronie ro- 
sByjskiej polityki, którą jednak zawarłem 
tylko dla tego, ponieważ jako poseł w Peters- 
bargu przekonałem się, że rosyjski gabinet jest 
jedynym, po kiórym moja narodowa polityka 
oczekiwać mogła jeżeli nie poparcia, to przynaj- 
mniej tolerari posse. Musiałem przeto pielęgno- 
wać dobre stosunki z Rosyą. Ataki w sejmie 
przeciwko mnie, mowy Virchowa, który zape- 
wiadał powtórzenie Ołomuńca, twierdzenie Wal- 
decka, że komu fakt, iż rząd pruski pełni służbę 
żandarma dla Rosyi, nie pokryje oblicza rumień- 
oem, ten nie wart być Niemcem — to wszystko 
ośmieliło gabinet francuski do dypiomatycznej a- 
keyi przeciw nam i wpłynęło na usposobienie 
Anglii, którą tylko przyjazne dla Niemiec uspo- 
sobienie lorda Russel od wojny z nami powstrzy- 
mało. W końcu i Angiia — ten stary nasz sprzy- 
mierzeniee — od nas się odwróciła i wraz z 
Francyą insynuowała nam, żebyśmy konwencji 
naszej nia wykonywali — myśl niegodna rządu, 
który się szanuje. Ale pozyskaliśmy życzhwość 
Bosyi i kiedy w r. 1867 zagrażała nam wojna 
z Francyą, wtedy w naszem było ręku, wspól- 
nie z Rosyą akcyę rozpocząć. Ale król i ja nie 
chcieliśmy inaczej, jak tylko własną siłą i bez 
wszelkiej obcej pomocy założyć nie- 
mieckie państwo, a nasze stosunki z 
Austryą uregulowąć w cztery oczy. 

A jednak w czasie polskiego powstania zwal- 
czała nas lewica sejmu w sposób najgwałtowniej- 
Bzy, a nawet przywódey opozycyi byli 
wówczas w stosunkach z francuskim 
posłem w Berlinie, jak się przekonałem z 
tajnych francuskich papierów, które w wojnia r. 


1870 wpadły w moje ręce. Wtedy też Miwind- i dhig doniesienia, jakie dziś otrzymałem, odma- 
czyli Polacy, że przywrócenie Polski w|wiają przyjęcia konfirmandów, póki zostają w 
w granicach r. 1772 jest ostatnim ce-|służbie niemieckiej. I wobec tego jeszcze nam 
lem, jest ewangelią Polaków, a Windt-|czynią zarzut, że my popychamy do walki kul- 
horst pochwalił to dnia 16 stycznia 1886 roku, ; turnoj! 
gdy powiedział, że jeżeli Polacy legalnemi środ-| Zarzucano nam w parlamencie, że wygnaliśmy 
kami dążą do tego, czego pragną, to im tego zajżydów. Ale posądzonoby nas o konfe- 
złe brać nie można. Prawda, że namiętności o-isyjność, gdybyśmy tylko katolickich 
stygły nieco, ale żeby Polacy kiedykol-iPolaków wyganiali. Myśmy żydów 
wiek wyrzekli się swych aspiracyj,|jwyganializpowoduich polskiej naro- 
tego spodziewać się nie można. Będąjdowości — dla religii nie prześladu 
oni mieć opiekę władz. do której mają prawo, |jemy nikogo. (Niepokój po lewicy i w cen- 
ale skoro tylko tu w Prusiech podno-jtrum). Tak oczywistych faktów nie zdyskredy- 
szą kwestyę polską, mówię im wrazjtujecie u publiczności waszemi szyderczemi o- 
z Gladstonem: Handsoffl Nigdy w te m,| krzyki. 
ani na włos, nie ustąpimy|! Walka o byt] Ażeby rzecz zrekapitulować: Naszem przekona- 
między oboma narodowościami na tej ziemi, nie|njem jest, że błędem była nadzieja, iż 
osłabła w następnym czasie pokojowym, a dlaj]udność polską, albo przynajmniej 
Polaków nie był on czasem pojednania. Ruch|jej przywódców, szlachtę polską, dla 
polski czyni niewątpliwe postępy. Zapytać można, | Prus pozyskamy — jest to błędem, które- 
jak to było możliwem, przy wrzekomem silnem|mu oddawaliśmy się przez 45 lat, i jest obo- 
poparciu niemieckiego żywiołu przez rząd. Może |wiązkiem rządu z tem zerwać. Dążeniem naszem 
przecież poparcie Polaków przez opozycyę jest | będzie zatem, ludzi pewnych sprowadzić 
silniejszem | W dziesięcioleciu po r. 1863 ruch|w tamte strony. Ten cel osiągniemy z jednej 
polski wzrastał poparciem ze stro-|gtrony przez pomnożenie ludności nie- 
ny katolickiego oddziału w minister-|mieckiej, z drugiej zaś przez umniejsze- 
stwie wyznań. (Zaprzeczenie w centrum i|nje liczby ludności polskiej. Na to dru- 
na ławach polskich). Misł on zupełnie chara-|pjeę nie mamy innego prawnego środka, jak tylko 
kter połonizacyjnego organu w łonie| wygnanie tych, którzy tu nie są przynależni. Są- 
administracyi pruskiej. To przekonało|dzimy, że naszych własnych Polaków 
mnie o konieczności zniesienia tego oddziału. — |ma my dosy é. Między temi obcemi żywiołami 
Wierzajcie mi — a zresztą jest mi oboję-|yą może liezni użyteezni i spokojni robotnicy — 
tnem, czy mi wierzycie — tylko dyrektor | ale jest też i wielu takich, którzy agitacyę polską 
tego oddziału, Kraetzig, popchnął mnie gwałtem | pod ochroną ustaw pruskich prowadzą zręczniej, 
do walki kulturnej, do której zresztą nie miałem |aniżeliby to z pod rosyjskiego rządu czynili. 
skłonności. Zamiast strzedz praw króla, oddzisł{ Ależ i w Austryi mogą robić toż 8a- 
katolicki strzegł praw kościoła katoliekiego i pol-|mo! Lecz właśnie dia tego z Rosyi przybywają 
skości przeciw królowi. żywioły agitatorskie. Rząd rosyjski także cierpi 
Drugą okolicznością jest wielka łatwość agita-|z powodu tej agitacyi. Chcemy przeto Po- 
cyi, jaką dają Polakom ustawy cesarstwa. W par-|laków obcych wydalić, bo własnych 
lamencie znajduja się większość, która nie pozy-|mamy dosyć. Jesteśmy pod tym względem 
tywnego stworzyć nie może, a zgodną jest tylko! zgodni z naszymi sąsiadami, i będziemy się 
w przeczeniu samym podstawom cesarstwa, ijtego trzymać z niemiłosierną ener- 
która gromadzi się zawsze do wałki przeciw rzą-|gią, chociażby się pojawiło dwadzie- 
dowi. Ale — kto nie chce łamać, musi nstąpić, |ścia rezolucyj parlamentu. 
Oi, którzy przeczą państwu i ignorują jego urzą-| Podporą ruchu tego jest głównie polska 
dzenia, muszą się obejść bez ochroniy|sz]lachta. Posiada ona w Poznańskiem około 
państwa. Jesteśmy zbyt miękkiego usposobie-| 650.000 hektarów ziemi, z dochodem 15 marek 
nia (Il), aby jak w średnich wiekach orzekać |z hektara, a więc około 8 miliony marek czy- 
wyjęcie z pod pray — %Re-nie pbtrzebujeś stego dochodw Pytanie — czy bezpie- 
my ochraniać tych którzy nie uzna-|czeństwo państwa nie jest dła Prus 
ją żadnych obowiązków. warte 100 milionów talarów, aby od 
Gdybyż te dwa miliony Polaków by-|poiskiej szlachty odkupić jej posiadłość Jeżeli 
iy odosobnione! Ale w oparciu o in-|państwo wywłaszcza, ażeby budować koleje i 
ne państwa i stronnietwa tworząjtwierdze, w Hamburgu całe dzielniee miasta bu- 
większość, po której obawiam się nie-jrzy, ażeby port otworzyć, dla czegożby nie mia- 
bezpieczeństwa dla dalszego rozwo-jło wydać tyle, aby na wschodzie zabez- 
ju naszego. Z drugiej znów strony my, Niem-|pieczyć niemczyznę i spokój? Ci pa- 
cy, mamy bardzo słabo rozwinięte poczucie na-jnowie mogą potem zakupić ziemie w 
rodowe i wielką skłonność do wszystkiego, co za-|Galicyi, albo 7 pieniądzmi swemi 
graniczne. Język niemiecki wszędzie ustępował z | pojechać do Monaco(!!) Wspominam o tej mo- 
miejsc, które dawniej zajmował; w państwach |źności tylko dla tego, aby to publiczność rozwa- 
północnych stracił panujące dawniej stanowisko; |żyła, i żeby także i Polacy nad tem po- 
Alzatezyk z prawdziwie lokajską ambicyą sądzi,|]myśleli, czy może kiedy nie postawią 


W Ozechach i Węgrzech Niemey ustępują z te-|nędznym i niskim sposobie myślenia, mogło wy- 
go, co posiadali, w Polsce najwięksi nie-|wołać wesołość!) Zaproponujemy środki 
przyjaciele niemczyzny noszą nie-|zakupienia tych majątków, które z 
mieckie nazwiska; polscy duchowni, we-|wolnej ręki są do nabycia, i do osie- 
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dlania na stosownych do tego posia- 
dłościach Niemców, wszakże pod wa- 
runkaemi, ubezpieczającemi niemczy- 
znę, a więc Niemców z żonami Niem- 
kami. Komisys, podległa bezpośrednio minister- 
stwy stanu ale z udziałem wybranych reprezen- 
tantów obu izb sejmu, będzie wykonywać kon- 
trolę nad użyciem tych dóbr do wskazanego celu. 
Chcemy dalej Polakom jako urzędni- 
kom i żołnierzom dać sposobność 
zżycia się z niemieckiemi prowineya- 
mi i osiedlania się w nich ale pod wa- 
rynkiem, że się nie będą żenić z Polkami. 

Plan nasz zatem jest ten, żeby przez zakupno 
ziemi, szkołę i wojsko dokonać zwrotu ku stosun- 
kom pokojowym, i póki parlament prowadzić bę- 
dzie politykę obstrukeyjną, środki do tego zdoby- 
wać przez pożyczki bo w ogóle Prusy same sobie 
pomagać muszą. Wejrżenie w przyszłość przed- 
stawia mi ją jako wcale nie wolną od niebezpie- 
czeństw nie z zewnątrz, ale od stosunków we- 
wnętrznych. Na pomoce socyslnych demokratów, 
Polaków i Alzstczyków liczyć nie możemy. Nie 
jest niepodobnem, że narodowość niemiecką raz 
jeszcze w ogniu bronić będziemy musieli przeciw 
koalicyi antiniemieckich mocarstw — zagranica 
bowiem liczy na naszą niezgodę. Według tego, co 
się w parlamencie dzieje, jest możliwem, że rzą- 
dy związkowe będą musiały baczyć (podniesio- 
nym silnie głogem) ne guid respublica detrimen- 
ti capiat, i poczynić kroki, aby rozwój państwa 
ubezpieczyć przeciw większościom par- 
lamentu (sensacya). Ja nie należę do rzeczni- 
ków takiej polityki, ale zanim bym pozwolił, aby 
sprawą ojczyzny ugrzęzła, udzieliłbym tej rady 
cesarzowi i związkowym książętom, a tchórzem 
nędznym byłby minister, któryby nie miał od- 
wagi uratować państwa także i wbrew woli wię- 
kszości (brawo! z prawicy). Tymczasem dziękuję 
wam zə życzliwość, jaką udowodniliście tym 
wnioskiem. (Długie sykanie z lewicy — prze- 
ciągłe, burzliwe oklaski z prawicy — wołanie z 
lewicy: chór landratów). 

Odpowiadał Bismarkowi Windthorst — 
wszakże mowy jego nie mamy jeszcze w dosta- 
tecznem streszczeniu. Wyborny był ustęp odpo- 
wiedzi, odnoszący się do „pomysłu ekspropriacyi 
Polaków. Gdyby — powiedział przywódca środka, 
przyjęła się wygłoszona dziś przez kanclerza za- 
sada; ekspropriacyi, to żadna klasa mieszkańców 
nie byłaby bezpieczną, żaden tytuł prawny do- 
stateczny. Ministerstwo Bebls (socyalisty) mogłoby 
tem gsamem prawem ekspropriować Warcyn i 
Schoenhausen | 

Scena w sejmie znalazła echo w obradującym 
równocześnie parlamencie. Około godziny 37/,, 
właśnie w chwili, gdy Polak Graewe przemawiał 
w obronie języką. polskiego, wpadł do izby Richter, 
będący członkiem tak sejmu jak parlamentu, — 
i zażądawszy głosu do kwestyi formalnej wniósł 
odroczenie narad. W chwili — powiedział — kie- 
dy kanclerz w sejmie pruskim gwałtownie ataku- 
je parlament i grozi zamachem stanu. nie może- 
my tu obradować, członkowie parlamentu bowiem, 


iż jest czemś lepszem od swego krewniaka w|sami takiego wniosku. (W telegramie do- | którzy zarazem należą do sejmu, powinni się w 
Szwabii, ponieważ przodkowie jego walczyli pod|dano, że słowa te obudziły wesołość. Jakże jtej chwili w sejmie znajdować. Wniosek o odro- 
Napoleonem I; Niemieć, który był w Paryżu, |nisko upadła reprezentacya ludu pruskiego, jeżeli |czenje odrzucono — ale Richter zażądał oblicze- 
jeszcze dziś mniema, że jest jakąś wyższą istotą. |tego rodzaju szyderstwo, Świadczące o tak bardzojnia kompletu i posiedzenie musiano zamknąć dla 


braku kompletu 


z = 
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Ziemie polskie. 


(Prześladowania księży na Litwie. — Wyrok war- 
szawskiego sądu wojennego.) 


Prześladowanie duchowieństwa katolickiego na 
Litwie pod rządami ks. Zdanowicza z każdym 
dniem się wzmaga. Oto nowe fakta. Prefekt gi- 
mnazyum drugiego w Wilnie ks, Kurczewski, mia- 
nowany za rządów bis. Hryniewieckiego. Władze 
szkolne ceBiiy ks. Kurczewskiego, a byłoby wszy- 
stko dobrze, gdyby nie ks. Zdanowicz. Jak wia- 
domo, religię w szkołach na Litwie wykładają 
w języku rosyjskim, Kurator jednak wileńskiego 
okręgu naukowego Siergijewskij zezwolił tłuma- 
czyć uczniom rzeczy trudniejsze w języku poł- 
skim. Otóż ks. Kur: zawski, mówiąc w klasie pią- 
tej gimnazyum o indulgencyi, dla dokładniejszego 
wytłumaczenia użył kilku słów polskich. Wieść 
o tej lekeyi doszła do władz wyższych, zerządzo- 
no śledztwo i nie nie wykryto takiego, za co 
możnaby go usunąć z zajmowanego stanowiska. 
Użyto tedy podstępu, który udał się znakomicie, 
dzięki ks. Zdanowiczowi. Mianowicie zarzucono 
ks. Kurczewskiemu, jak donosi korespondent Dzien. 
Pozn., iż nie zna dostatecznie języka rosyjskiego 
i w tym względzie zapytano się ks. Zdanowicza, 
jsko administratora dyecezyi. Według opinii prze- 
zaenego tego prałata, kas. Kurczewski wcale nie 
zna języka rosyjskiego, i że się on dziwi, jak 
mogły władze naukowe tak długo 
cierpieć takiego prefekta (sic/). Ma się 
rozumieć, usunięte niezwłocznie ks. Kurczewskie- 
go, a na jego miejsce mianowano ks. Olechno, 
dotychczasowego prefekta w gimnazyum pierw- 
szóm, głośnego ze swych donosów na biskupa 
Hryniewieckiego, zaliczonego od dawna do zgrai 
łotrów. 

Z jednego tego postępku ks Zdanowicza mo- 
żnaby sądzić o jego obywatelskiej działalności, 
jako członka społeczeńsiwa polskiego. Smutno 
zaiste, smutno jest pomyśleć, do czegośmy do- 
Szli... 

Inny znów wypadek świeżo miał miejsce z księ- 
dzem Szwajkowskim. Ks. Szwajkowski jest je- 
dnym z nielicznych dziś kapłanów, którzy z go- 
dnością noszą to miano. Prowadził on na emen- 
tarz zwłoki zmarłego, a w czasie tego zamienił 
głośno słów kilka po polsku z panem Piz...; 
było to na ulicy, a dnia tegoż jeszcze ka. Szwaj- 
kowski został wezwany przed oblicze władz, aby 
sie wytłumaczył ze swego postępku. Możnaby 
sadzić, że tu rzecz idzie o zabójstwo lub o jaką 
kradzież gwałtowną, a powodem było słów kilka 
wygłoszonych w języku polskim! Ks. Szwajkow- 
Skiemu za karę wzbroniono spełniać dodatkowe 
obowiązki kościelne, jak chrzcić, chować umar- 
łych, dawać śluby i t. p. 

Jeszcze jeden postępek ks. Zdanowicza godzien 
jest zanotowania. 

Przy kościele św. Jakóba jest wikaryuszem ks. 
S:waszyński, młody kapłan, człowiek godny, 
którego liczne pokrewieństwa łą zą z możną szlach 
tą litewską. W Wace u hr. Tyszkiewiczów świeżo 
opróżniło sę probostwo wskutek Śmierci poprze- 
dniego kapłana. Owóż hr. Jan Tyszkiewicz udaje 
się do ks. Zdanowicza, prosząc o mianowanie pro- 
boszczem w Warte ks. Sawaszyńskiego. Żądanie 
hr. Tyszkiewicza było bardzo słuszaem. do tego 
przysługuje mu prawo jako kolutorowi. Ks. Zda- 
nowicz nie uwzględnił żądań br. Tyszkiewicza 
jedynie dla tgo, że ks. Sawaszyński jest goduym 
kapłanem, a takich dzisiaj należy prześladować. 
Wogóle ks. Zdanowicz proteguje jedy- 
nie łotrów, o czem nieraz już wspominaliśmy. 

Do Dziennika Poznańskiego piszą z Warszawy: 

„Jak już wam donosiłem, akt wyroku war- 
szawskiego sądu wojennego poszedł pod konfir- 
imacyę generał-gubernatora Hurki; Hurko jednak 
nie skorzystał z przysługującego sobie prawa i 
chcąc być w zgodzie ze sferami rządowemi, ode- 
słał wszystkie papiery do Petersburga. Zapewne 
przypuszczał, że w Patersburgu zapatrywać się 
będą na całą sprawę trzeźwo, ze stanowiska jej 
istotnego znaczenia. Tymczasem w dniu 25 bm. 
przyszła z Petersburga rezolucya zupełnie nie- 
spodziewana. Wbrew wszelkim przypuszczeniom, 
ua sześciu skezanych na śmierć, dwóch zostało 
ułaskawionych. mianowicie pułkownik Lury i 
Szmaus, któremu zarzucono zamach na życie 
szpiega Siremskiego. Reszta zaś w liczbie ezte- 
rech, mianowicie: Kunieki, Bardowski, Os- 
sowski i Pietrusiński zostaną straceni. — 
Termin wykonania tego wyroku ostatecznego 


lonie w Afryce Zachodniej, wszystko to wpłynęło 
niekorzystnie na stanowisko stronnictwa liberal- 
nego w kraju i poróżniło nawet do pewnego sto- 
pnia członków gabinetu między sobą. 

W kilka miesięcy później, podezas wyborów 
do parlamentu położenie przedstawiało się już 
w nieco odmiennem świetle. Z przebiegu całej 
agitacyi wyborczej okazało się, że sprawy poli- 
tyki zagranicznej nie stoją dziś w Anglii na 
pierwszym planie. W mowach kandydackich po- 
ruszano przedewszystkiem kwestye, mające donio- 
słe społeczne znaczenie, a wraz z niemi kwestyę 
irlandzką. Nie więc dziwnego, że na polu poli- 
tyki socyalnej mierzyły się tym razem siły prze- 
ciwników. Przyjmując poprawkę Collingsa, stwo- 
rzyła dzisiejsza większość program, którego wy- 
konanie będzie zadaniem przyszłego gabinetu. 

Wniosek, który uzyskał poparcie Izby, wyraża 
ubolewanie z powodu, iż mowa tronowa nie za- 
powiada projektu do ustawy, ułatwiającej robotni- 
kom nabywanie ziemi. Gladstone, przyjmując na 
siebie odpowiedzialność za tę uchwałę Izby, zo- 
kowiązał się tem samem do jej wykonania w ra- 
ze, gdyby mu powierzono utworzenie gabinetu. 
Ponieważ zaś wypowiedziana w tym wniosku 
myśl mieści w sobie samo jądro sprawy irlandz- 
kiej, ugoda z parnellitami musi stanowić główny 
punkt programu przyszłego liberalnego ministe- 
ryum. 

Zasiadający w Izbie gmin członkowie gabinetu 
skorzystali ze sposobności, ażeby oświadczyć, iż 
przyjęcie wniosku Cellingsa marzuca rządowi po- 
litykę względem Irlandyi, nie dającą się pogodzić 
z zasadami, któremi się kieruje lord Salisbury. 
Ustępujące ministeryum zaznaczyło więc bezpo- 
średnio przed swym upadkiem, że podaie się do 
dymisyi, ponieważ nie udało mu się obronić 
istniejącego porządku rzeczy i przeszkodzić refor- 
mom, których Irlandya może się spodziewać od 
dzisiejszej większości parlamentu. y 

Jeżeli jednak powrót Gladstone'a do władzy 
wróżyłky korzystne dla miejscowej ludności zała- 
twienie kwestyi irlandzkiej, to nadzieje irlandz- 
kiego stronnictwa wydadzą nam się tem bliższe 
mi urzeczywistnienia, gdy sobie uprzytomnimy 
wytrwałość i konsekwencyę, z jaką to stronni- 
ctwo od kilku miesięcy postępuje. W chwili roz- 
wiązania poprzedniego parlamentu oba stronni- 
ctwa angielskie wiedziały dobrze, że żadne z nich 
n'e może liczyć na stały sojusz z Irlandczykami. 
Parnell nie łudził żadnego z polityków angiel- 
skieh obietnicami, lecz przeciwnie dał im do zro- 
zumienia, że dopóty będzie popierał każdorazową 
opozycyę i utrudniał rządy stronnictwu panują 
cemu, dopóki jedna lub druga partya nie okupi 
jego przyjaźni cennemi ustępstwami. Reforma wy- 
boreza, przeprowadzona przez ostatni gabinet li- 
beralny, zdawała się zapewniać zwycięstwo przy 
wyborach whigom. Stronnictwo liberalne spodzie- 
wało się zupełnej klęski przeciwników i było 
w kraju uważanem za przyszłą większość parla 
mentarną. To wystarczało, ażeby Parnell i jego 
stronnicy oddali się zupełnie na usługi Torysów. 
We wszystkich okręgach, w których parnellici nie 
mogli liczyć na przeprowadzenie narodowych kan- 
dydatów, głosy irlandzkie padły na konserwaty- 
stów. W całej Irlandyi nie wybrano ani jednego 
deputowanego z obozu whigów, a w tych mia- 
stach angielskich, w których Irlandczycy tworzą 
silne kolonie, przeszli również konserwatyści. 

Przymierze zawarte wśród walki” wyborczej nie 
trwało długo. Lord Salisbury nie spieszył się 
z wprowadzeniem reform, któreby mogły zado- 
wolnić Parnella. Naczelnik narodowców irlandz- 
kich, trzymając się swej ulubionej taktyki nawią- 
zał natychmiast stosunki z tą samą opozycyg, 
której zaciętym przeciwnikiem był dopóty, do- 
póki przewaga była po jej stronie. W dniu otwar- 
cia parlamentu zerwały się dv reszty stosunki 
między Irlandczykami i szefem gabinetu. Ukła- 
dając mowę tronową położył lord Salisbury głó- 
wny naciek na potrzebę utrzymania jedności pań- 
stwa. Całe stronnictwo irlandzkie, widząc, że od 
dzisiejszego gabinetu niczego nie może się spo- 
dziewać, połączyło się natychmisst z whigami, 
a pierwszem następatwem tej nowej sytuacji jest 
upadek lorda Salisburego. 

Trudno przewidzieć, jak długo potrwa zgoda 
między parn-llitami i Gładstonem. Nauczony do- 
świadczeniem nie może naczelnik stronnictwa li- 
beralnego zbytecznie ufać awym sprzymierzeń- 
com. Z drugiej jednak strony Irlandczycy, którzy 
się przekonali, że od stronnictwa konserwaty- 
wnego niczego gie dziś nia mega anadziewać 


Nieprzewidziane wypadki mogą zmusić przy- 
szły gabinet do rozwinięcia silnej akcyi na ze- 
wnątrz. Dziś jednak główne jego zadanie nie le- 
ży poza granicami Anglii. Przyjdzie on do wła- 
dzy dzięki uchwale parlamentu powziętej w czy- 
sto wewnętrznej sprawie, a hasłem jego będą re- 
formy wewnętrzne. 


Konferencye i uchwały fabry- 
kantów spirytusu. 


Wiedeń, 27 stycznia. 


Obecny stan gófżelnictwa w Austro-Węgrzech 
jest od pewnego czasu przedmiotem rozlicznych 
narad i projektów nie tyle z powodu projekto- 
wanego zaprowadzenia monopolu wódczanego w 
Niemczech, jak raczej z powodu groźnej konku- 
rencyi spirytusu rumuńskiego i niskich cen, ma- 
łego zbytu i wcale nie różowćj przyszłości. Trze- 
ba więc, żeby producenci spirytusów w Galicyi 
zwrócili baczniejszą uwagę na to, co się gdzie- 
indziej dzieje i dlatego nie będzie niestosownem, 
jeżeli tu krótko o tem nadmienię. 

Stowarzyszenie fabrykantów spirytusu w Qze- 
chach, gdzie się wiele wyrabia tego towaru na 
wywóz, podało już dawniej do ministerstwa skar- 
bu memoryał, w którym żądają bardzo ważnej 
reformy w sposobie opodatkowania apirytusu a to 
w celu podniesienia wywozu. Według tego memo- 
ryału wyrób spirytugu mabyć wolny od podatku, na 
wzór przepisów wRoayi, natomiast ma być opoda- 
tkowany dopiero wchwili, kiedy ze akładu przy go- 
rzelnilub przy destylarni idzie bądź na konsumcyę 
miejscową, bądź na wywóz zagraniczny. — Prze- 
prowadzenie tej reformy nie jest tak trudnem, 
jakby się na razie wydawało, a państwo może 
przy tem wyjść dobrze. Dochód z podatku go- 
rzelnianego w przecięciu z lat dziesięciu od 1873 
do 1883 wynosi 14,865.663 złr. Rzeczywisty po- 
datek od hektolitra wynosił 5—6 złr. A ponie- 
waż przy wywozie reatytucya wynosi 11 złr. — 
więc premia za wywóz wypada bardzo wysoko. 
Jednak licząc wywóz z ostatnich ośmiu lat, wy- 
pada rocznie z Austryi przeciętnia najwyżej po 
200.000 hektolitrów, bo przeciętna kwota resty- 
tucyjna wynosiła po 2,012.804 złr. Na podata- 
wie tego rzeczywista roczna konsumeya w kra- 
jach austryackich wynosi co najmniej 2.2 mil. 
hektolitr. Gdyby więc nałożono na hektolitr spi- 
rytusu w konsumcyi krajowej po 12 złr. — to 
spożyta ilość 2:2 mil. hektol. przyniosłaby 26:4 
mil. złr. Z tego mógłby skarb wydać na premię 
wywozową bardzo łatwo 1 mil. złr., czyli za he- 
ktolitr wywiezionego spirytusu zwrócić po 5 złr., 
a zostałoby jeszcze 254 mil, a więc prawie dwa 
razy tyle, jak do r. 1888 „było rzeczywiście. Nad- 
to byłaby jeszcze ta niepoślednia korzyść, że pro- 
ducent mógłby swój materyał surowy spożytko- 
wać jak najlepiej, zamiast — jak dotąd — mar- 
nować setki tysięcy przez pośpiech w robocie i 
fermentacyi, bo przecież większa część gorzelń 
i teraz nie płaci podatku od produktu. 

Oprócz o reformę w sposobie opodatkowania 
upominają się czescy gorzelnicy o zmianę dotych 
czasowych zwyczajów w obliczaniu i ocenianiu 
produktu według siły, a żądają zaprowadzenia 
wagi tak przy wymiar podatku, jak i przy 
sprzedaży. Jest to nowość w Austtyi, która w 
projekcie pruskim o monopolu wódczanyru jest 
przyjętą za środek wymiaru wartości. 

Gorzeluicy węgierscy znowu po długich nara- 
dach, które się skończyły dn. 21 b. m. w Pe- 
szcie, przyszli ostatecznie do postanowienia, iż 
dla nich nie ma na razie innego wyjścia z po- 
łożenia kłopotliwezo, jak przystąpić do zmniej- 
szenia wyrobu o 30 pre. Gdyby to postanowie- 
nie zostało spełnione, a potrwało od 1 lutego do 
września b. r., wówczas ubytek w dochodzie z 
podatku na Węgrzech wyniósłby 1 i pół mil. złr., 
coby tem boleśniejszem było dla skarbu węgier- 
skiego, że właśnie na ten rok preliminowano 
większy dochód z tego źródła, niż w roku prze- 
azłym, a minister skarbu podczas rozpraw nad 
budżetem zapewniał, że gorzelnictwo węgierskie 
widocznie się rozwija, skoro według tymczaso- 
wych obliczeń zapłacono istotnie w roku prze- 
szłym więcej, niż było preliminowanem. 

Zmniejszenie wyrobu tak znaczne dałoby się 
uczuć także rolnikom, którzy nie posiadają go- 
rzelń, bo zniżyłoby zbyt kukurudzy i jęczmienia, 
IINITAN ELE orzelnie wyrabiają spirytus 


szenia wyrobu, tem chętniej, iż bardzo wiele.go- 
rzelń i bez tego zmniejszyto swoją produkcyę, 
lecz nie chcą się do niczego zobowiązywać, bo 
nie mają upoważnienia od innych gorzelników. 
Natomiast wzywali Węgrów do poparcia usiłowań, 
zmierzających do reformy podatku gorzelanego, 
o której na początku nini-jszego listu wspomnia- 
łem. 

Skończyło się ostatecznie na tem, że co do 
zmniejszenia wyrobu mają oba Stowarzyszenia, 
czeskie z węgierskiem, porozumiewać się pise- 
mnie. 

A ponieważ producenci węgierscy wystarali się 
już u swego ministra, iż zwoła specyalną ankie- 
tę dla rozbioru różnych kwestyj, mających zwią- 
zek z gorzelnictwem, jak system opodatkowania, 
warunki wywozu i handlu zagranicznego, sposób 
mierzenia ewentualnie zaprowadzenia monopolu, 
więc i producenci czescy nakłonieni przykładem, 
przyrzekli poczynić starania u rządu austrya- 
ckiego, aby zwołał podobną ankietę w Wiedniu. 


ma - OWSA ŘE 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 30 stycznia 


Z Pesztu donoszą, że na odbytej d. 28 b. m. 
wieczór radzie ministrów ułożono wszystkie kwe- 
stye, ednoszące się do finansowo - ekonomicznej 
ugody z Austryą, dla których ostatecznego za- 
łatwienia udadzą się tymi dniami do Wiednia 
prezydent ministrów, ministrowie skarbu i han- 
dlu i sekretarz stanu Matlekowicz. 

Według Nar. Listów komenderujący w Cze- 
chach generał Filipowie wyjechał do Wiednia, 
telegraficznie przez cesarza zawezwany. Równo- 
cześnie udało się do stolicy kilku dywizyonerów 
i wyższych dygnitarzy wojskowych. Jaki cel tego 
weżwania — nie wiadomo. 


Kuryer Poznański na podstawie zupełnie wia- 
rygodnej, jak twierdzi, informacyj, donosi, że 
sprawa obsadzenia arcybiskupstwa 
gnieźnieńskiego i poznańskiego jest 
załatwiona. Na stolicy św. Wojciecha ma za- 
siąść ks. Juliusz Dinder, proboszcz i dzie- 
kan królewieeki, kanomk kapituły warmijskiej, 
rodem z Kaszub, urodzony w r. 1880. Ksiądz 
ten ma podobno władać językiem polskim. Więcej 
nie da się o nim w tej chwili powiedzieć, 


Wczoraj odbywały się w sejmie pruskim 
dalsze obrady nad) wnioskiem Achenbacha. 
Pierwszy zabrał głos dep. ks. Stablewski. — 
Mowę jego przyjęło stronnietwo rządowe szyder- 
czym śmiechem. Mowca nazywa wydalania wdzie: 
raniem się w zamiary opatrzności która może 
kiedyś przywrócić Polskę. Minister Puttka- 
m er stwierdza fakt, że Polacy nie zrzekli aię 
nadziei odbudowania ojczyzny. Położenia Pola- 
ków nie można, zdaniem ministra, porównywać 
z położeniem Niemców osiadłych w Rosyi. W 
Bosyi nie ma kwestyi niemieckiej podczas gdy 
kwestya polska w Prusiech istnieja. Prowincye 
polskie zawdzięczają rządom pruskim wiele do- 
brodziejstw; Prusy są jednak państwem niemie- 
cekiem i nie mogą pozwolić, ażeby w organizm 
państwa wbijano kijn naruszający jego jedność. 
Kto mówi o możebności odbudowania Polski ten 
popełnia zdradę stanu. Minister polemizuje na- 
stępnie z Windtkorstem, który sprowadził dy- 
skusyę na pole wyznaniowe. Mowca zarzuca 
Windthorstowi, że nie miał słuszności powoły- 
wając się na mowę lr. Taaffego w Radzie pań- 
stwa. Hr. Taaffe chciał streścić notę rządu pru- 
skiego w najkrótszej formie i dlatego wspomniał 
o względach wyznaniowych i językowych. Putt- 
kamer oświadcza, że słów hr. Tasffogo nie 
zrozumianoby mylnie, gdyby był odczytał cały 
ów dokument. Mowca skarży się na dzienniki, 
które podają przesadne wiadomości o wydala- 
niach, a nakoniec zapowiada wielkie korzyści z 
kolonizacyi w prowincyach wschodnich. Na tem 
samem posiedzeniu zabrał głos ks. Bismark, 
ażeby odpowiedzieć na mowę dep. Richtera z 
dnia poprzedniego. Kanclerz wyjaśnia sprawę mo- 
nopolu wódczanego i oświadcza, że ustawodaw- 
stwo podatkowe powiono być oddane sejmom, 
ażeby pojedyńcze państwa niemieckie wyswobo- 
dziły się z pod przewągi parlamentu. 
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Kraków 31 Stycznia 1866 
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waniach* tak zwanej propagandy rocyalistyczne 
ale nie polskiej tylko rosyjskiej, bo na jej cze! 
stali Rosyanie, co okazał proces warszawski. 


Na Now. Wr. silne wrażenie wywarło wyste 
pienie hr. Audrassego w sejmie węgierskim 
znaną już czytelnikom interpelacyą. 
Andrassy, — powiada ten dziennik, — stał się 
przyjacielem Bułgarów i nie życzy on sobie ant 
przywrócenia słałus quo ante, ani nawet jakiego 
kolwiek przejściowego rozwiązania kwestyi buł: 
garsko-rumelijskiej, Historyczni wrogowie Sławiań 
szczyzny przerobili się na Sławianofilów. Jesl 
coś niejasnego w tym nagłym zwrocie. Sławianić 
półwyspu bałkańskiego nie są już siłą bez wła 
anej woli. Swobodne i rozwijające się siły państw 
bałkańskich mogą dziś przynieść pożytek temu, 
kto niemi owładnie, a dopóki siły te są słabe, 
czemuż nie próbować pozyskać dla Austro-Wę: 
gier Bułgarów z Serbami. Takim jest duch i zna: 
czenie madziarskiego bułgarofilstwa.* Występ ten 
hr. Andrassy'ego jest zapowiedzią, „Że Au- 
strya przysposabia się do przejścia 
od polityki słów do polityki czynów 
i czy te czyny nie będą po dawnemu 
wrogie dla Sławiańszczyzny?* Anglia 
przystąpiła do działania. W Wiedniu domyślają 
się istnienia porozumienia między Portą a Anglią. 
Widocznie peryod wyczekiwania i przygoto“ 


wań w kwestyi Wschodniej zbliża się / 
ku końcowi. Grecya widocznie liczy na czy-, 


jeś poparcie. Serbia, w obec widocznego zdecy-/// 
dowania się Grecyi na wojnę z Turcy, niezawo- | 
dnie będzie trwała przy swoich reszczeniach.* | 
Wszystko to — kończy Now. Wr. — nie wró- | 
ży nie dobrego dla pokoju na półwyspie bałkań- | 
skim. Tak samo; zapatrują się Peters. Wiedom. 

Dowodzą one, — że w obecnych zawikłaniach | 
kwestya wschodniorumelijska nie ma | 
już znaczenia i jeat drobnostką w poró-. 
wnaniu z niebezpieczeństwem, jakie | 
dla pokoju wynika z zachowania się Serbii i Gre- | 
cyi. Optymizm w takiej chwili nie jest na miej- | 
scu. Trzeba być gotowym na bliską groźną chwi- | 


| 


| 
| 


lę, gdy na Bałkanach rozegra się jeden z zaeię« 
tych, strasznych, krwawych dramatów , mających 
się rozstrzygnąć na Wschodzie — Kto ma być 
zwycięzcą, a kto zwyciężonym? „Tej walki nie i 
usung ani noty dyplomatyczne, ani 
„przyjaźń“, ani porozumienie, ani u- H 
kłady, ani konfereneye i kongresy” 
Pamiętać trzeba, że tak przemawia organ mini. | 
sterstwa spraw wewnętrznych w Petersburgu | 


Coraz więcej ntrwala się przekonanie, że po: 
dróż ministra Zanowa odniesie pożądany skutek, 
i że sułtan zgodzi się na powierzenie rządów 
Rumelii ks. Aleksandrowi. W ostatnich dniach 
pojawiła się jednak pogłoska, że takie załatwie« 
nie kwestyi rumelijskiej napotka na opór ze stro- | 
ny Rosyi. Z Paryża donoszę, że według infor- 
macyj, jakie tam otrzymano, rząd rosyjski zostali 
ciwia się unii osobistej i życzy sobie albo przy- | 
wrócen:a poprzedniego stanu, albo też założenia || 
wielkiego państwa bułgarskiego w granicach, 
które zakreślił Bułgaryi pokój w San-Stefano. 

Budapester Corr. odbiera z Belgradu wiado- 
mość, że posłowie mocarstw mają wręczyć rzą: 
dowi serbskiemu nową zbiorową notę. Je- 
den tylko rząd rosyjski nie dał jeszeze swemu 
posłowi p. Tersiani stosownych instrukeyi 
To postępowanie Rosyi, która wzięła inicyatywę 
w ułożemiu noty, miało wywołać wielkie niezado- 
wolenie między reprezentantami innych państw. 

Dziś ma nareszcie przybyć do Bukaresztu peł- 
nomocnik Serbii p. Mijatowiez. W towarzy- 
stwie jego ndaje się tam gen. Leszja nin jako 
doradca wojskowy. Podróż tych panów opóźniła | 
się nieco, ponieważ żegluga na Dunaju jest obe- / 
cnie przerwaną. 

zda GU za) s 

W Greeyi panuje wielkie oburzenie przeciw / 
Anglii. W wielu miejscowościach odbyły się zgro- 
madzenia ludu, na których wyrażono rządowi 
greckiemu podziękowanie za jego energiczną po- 
litykę. Na wyspie Kandyi uchwaliło zgromadze- 
nie ludu rezolucyę, obejmującą trzy punkta, W 
pierwszym punkcie domaga się ta ludność połą- 
czenia Krety z Grecyą; w punkcie drugim po- 
wiedziano, że to połączenie jest warunkiem utrzy- 
mania spokoju na Krecie; w trzecim punkcie dò- 
maga się ludność doręczenia tej rezolucyi wła- | 
ściwym rządom. l 


| 


„Teraz hr. | 


Kraków 31 Stycznia 1886. 


Krapnik a. 


Kraków, 30 stycznia 


Rada miejska zbiera się w poniedziałek, dnia 1 
lutego 1886 o godz. 6 popołudniu na nadzwyczaj- 
ne posiedzenie. Na porządku dziennym : 1) Wnioski 
komisyi gazowej. spraw. r. m. dr. F Jakubowski. 
2) Sprawy na porządku dziennym z d. 7 i 26 sty- 
oznia 1886 postawione — dotychczas niezałatwione. 

Do Rady miejskiej w miejsce hr. Mieroszow- 
skiego, który złożył maudat, wejdzie p. Władysław 
Bruśnioki, który w kole wyborczem małej wła: 
sności miał najwięcej głosów. 

Odczyt. Jutro o godzinie 3 (a nie jak myloie a- 
fisze doniosły o godz. 4) odbędzie się w sali radnej 
odczyt prof, dr. Rostańńskiego „O listowiu ze stano- 
wiska Darwinizma*. O ile nam wiadomo, naukowy 
tytuł odczytu nkrywa rzecz niezmiernie zajmującą, 
nrozmaiconą doświadczeniami i przystępną dla ka- 
żdego. kogo nauka interesuje. 

Odczyt p dr. Gustawa Karpelesa na dochód 
funduszu pomnika Kazimierza Wielkiego i Stowarzy- 
szenia wsparcia biednych uczniów, odbędzie się w 
niedzielę d. 31 bm. o godzinie 4 popołudniu w lo- 
kaln szkoły miejskiej na Kaźmierzu. Dr. Karpeles 
będzie mówić o „Literatarze hebrajskiej“. 

Marszałek dr. Zyblikiewicz udać się ma nieba- 
wem w podróż do Konstantynopola. 

JE. p. namiestnik Zaleski dziś rano pospiesznym 
pociągiem przejechał” przez Kraków ze Lwowa do 
Wiednia. 

Dr. Oskar Schmidt, profesor zoologii, który w 
r. 1885 powołanym był przez ministerstwo z Jeny 
do Krakowa, gdzie na nniwersytecie jagiellońskim 
przez dwa lata wykładał zoologię i anatomię poró: 
wnawczą, zmarł w Strasaburgu w 60 roku życia. 

P. Kazimierz Hofman krakowianin, zamianowa 
ny został dyrektorem opery warszawskiej. 

Członkowie „Sokoła“ krakowskiego za uchwałą 
Wydziałn nosić mają przy publicznych zbiorowych 
wystąpieniach wspólne oznaki w kształcie srebrnych 
sokołów, wykonanych podług rysunku T. Lisiewicza 
i wpiętych na piersiach z lewej strony. 

Mylne pogłoski. Z powodu wieści o zamierzo- 
nem przybyciu do Krakowa Liszta, wiele osób 
pospieszyło do księgarm p. Krzyżanowskiego z za- 
mówieniem biletów na koncert „króla pianistów“. 
Jestto jednak, jak dotąd, wiadomość zupełnie bez- 
podstawna, którą wysnnto prawdopodobnie z zapo- 
wiedzianego przyjazdu Liszta do Warszawy 

Chwalebny projekt. Otrzymujemy następujące pi- 
smo : 

Ponieważ w myśl ustawy przemysłowej zawiązało 
się stowarzyszenie restanratorów, hotelarzy, właść'- 
cieli większych kawiarń, łazienek i aomów za- 
jezdnych, a tem samem dawniejsze „stowarzyszenia 
hanólających alkoholami“ rozwiązać się musi, gdyż 
większcść jego członków przeszła w skład nowego 
stowarzyszenia — poczytuję sobie za obowiązek ob 
jawió życzenia znacznej ilości członków, aby szano- 
wny Wydział Stowarzyszenia handlujących alkoho- 
lami pozostałość kasową w połowis na korzyść do- 
tkniętych banicyą z Prus, a w drugiej połowie na 
pomuik króla Kazimierza Wielkiego przeznaczyć i 
dotyczącym komitetom przekazać raczył. 

S. Roscnzweig. 

Pruskie zapałki. Pm mo, że austryacki prze- 
mysl dosrarcsa w wielkiej »lyści tanich i dobrych 
zapałek, coruz liczniej pojawiają się w naszych han- 
dlach ulnbione zapałki ks Bismarka „German* li- 
chego pruskiego wyrobn. Właściciele trafik i zakła- 
dów handlowych nie powinni sprowadzać pruskiego 
wyrobu, który jesz a prócz tego jest stosunkowo o 
wiele lichszy, 

Stłumiony pożar. Wczoraj wieczorem o godz 
53/, zapaliła się podłoga w mieszkaniu przy ulicy 
Floryańskiej nr. 83. Energii straży pożarnej, szybko 
na miejsce pożaru przybyłej i pomecy hr. Antoniego 
Wodzickiego, mieszkującego w tym samym domu, 
zawdzięczyć należy, że pożar nie przybrał groźniej- 
szych rozmiarów. Straż po wyrąbanin podłogi i re- 
zebraniu pieca, tlejącą się belkę ugasiła. 

Z sądu. Pan Andrzej Lubasz ek zostanie z d. 
1 lutego uwolniony od sprawowania urzędu radcy 
przy tutejszym krajowym sądzie cywilnym i uda się 
do Rzeszowa dla objęcia prezydentury w tamtejszym 
sądzie obwodowym. Termin, w którym dotychczas 
pracował, obejmie radoa sądu karnego p. Matyas. 

Prokarator p. Brazon vd kilkucastu już dni 
nie nrzęduje z powodn choroby; zastępnie go sub- 
stytut prokuratora p. Zakłika. 

Przed trybunał sędziów przysięgłych, który jak 
donosiliśmy, rozpucznie swo funkcye w dn. 3 lute- 
go, wytoczone zostaną sprawy: Maurycego Taub 
mana 0 Oszustwo w dn. 8, Jędrzeja Miki o podpa- 
lenie w dn. 4, Tadeusza Warchołka o zgwałcenie 
w d. 5 lntego, 

Rozprawie pierwszej przexodniczyć będzie radca 
sda wyższego p. Ozyszezan, drugiej p. Krzy- 
Łanowski, trzeciej p. Nowotny, radcy sądu 
krsjowege. Dalszy porządek rozpraw nie został je- 
szcze ułożonym, 

Przy sądzie tutejszym a względnie przy innym 
sądzie kollegialnym. opróżnioną jest posada radcy 
Bądn krajowego. Podania do prezydynm sądn krajo- 
wego wnieść należy do d. 16 lntego br. 

Robotnicy w magazynie krakowskim kolei Karola 


Kraków, dnia 30/1. 
bez bieżącego kuponu. 
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mu nikt uwierzyć nie może, kto zna ich ciężką 
pracę. Robotnik taki musi 200 cetnarów przenieść 
na swych plecach, aby zarobić 70 lub 80 ot. od 
tych 200 oetnarów. Kolej jednakże i tego mu nie 
wypłaca. Albowiem w r. 1883 wydała dyrekcya tej 
kolei rozporządzenie, w którem obwieściła robotni- 
kom, iż każdy z nich musi dziennie przynajmniej 1 
złr. 10 ct. otrzymać. Tymczasem rozporządzenie to 
wykonywano miesiąc lub dwa, a juź dwa lata u 
płynęły, jak rebetnioy ci otrzymują zwykle po 12, 
13 lub 14 złr. na pół miesiąca. Są zaś takie mie- 
siące, w których zaledwie po 10 złr. otrzymali, np. 
1 gruduia z. r. otrzymali po 11 złr., a 15 grudnia 
z. r, 1i 15 b. m. po 10 złr. 

Wynagrodzenie to jest tak niskie, iż niepodobna, 
aby dyrekoya była je ustanowiła, lnb wiedziała o 
tem, że robotnicy taką zapłatę biorą za to, że na- 
wet w każde święto przynajmniej przez pół dnia, 
a jak jest wieiki ruch, te i przez cały dzień dźwigać 
worki muszą, 

Na Kochanowie pod Nr. 3, spadła cegła z gzym 
su i rozbiła miejską latarnię. Zwraca się uwagę bu- 
downictwa miejskiego, że więcej cegieł wiszących 
na ttm gzyms:e grozi upadkiem, w razie którego 
mogłoby nastąpić n'ebezpieczeństwo dla przechodniów. 

Schwytany złodziej. W handlu p. Laura, przy 
rcgu Małego rynku i ulicy Stelarskiej, schwytano 
przy pomocy Żołnierza policyjnego i pompiera stra: 
ży pożarnej Lelka, złoczyńcę, który zakradłszy się 
przed zamknięciem skl-pu, wybrał kwotę znaczną z 
kasy sklepowej, tytoń i inne materyały handlowe. 

Samobójstwo. Andrzej Tyczyński, lat 43 liczący, 
ze Złoczowa, terecyan szkoły sztnk pięknych, ode- 
brał sobie życie dnia dzisiejszego przed południem 
przez powieszenie się w piwnicy gmashn sztnk pię- 
knych. Przyczyną — niezadowolenie z Życia. Do- 
ktorowie Rybczyński i Tuszyński skonstatowali za- 
szłą śmierć, poczem odwieziono zwłoki do zakładu 
medycyny sądowej. 

Na całem Powiślu panuje obawa, że nagła od- 
wilż może spowodować wezbranie rzeki. Z polecenia 
nrzędu budowniczego przerąbano pod mostem pod- 
górskim w kilkn miejscach lód, ażeby nie dopuścić 
do tworzenia się zatorów. 

Zapiski policyjne. Aresztowano: Pardelę Win- 
wentego za kradzież; Kovhańskiego Franciszka za 
wybicie kilkn szyb kamieniami, rzucanemi z procy; 
Porembskiego Franciszka za zbiegnięcie z pod do- 
zoru pelicyjnego; Krzywdziak Katarzynę za kradzież 
gęsi; Wojdę Władysława, nałogowego Żebraka po 
domach, za natrętne żebranie; Kierdaja Antoniego 
a Krzysztopczyc za kradzież; Tokarza Józefa za 
kradzież z gablotki; Czyża Antoniego z Tłuczani za 
kradzież towarów w sklepie przy ulicy Siennej: 
Uznańskiego Szczepana i Zapiórkowskiego Francisz- 
ka za kradzież węgli z wozów; Susuł Maryannę z2% 
kradzież koszyka na targn i 24 osób za żebranie. 

Ekspedytura c. k. sądu powiatowego w Podgó- 
rzu z powodu braku sił i szczupłego funduszu nie 
może podełać swemu zadaniu. Skutkiem tego na 
podania, wniesione jeszcze w pierwszych dniach lipca 


odpowiedzi i tak prędko nie otrzymają. Zalegają z 
ekspedycyą nawet podania egzekuoyjne, przed kilkn 
miesiącami wniesicne. Stan ten jest nader przykrym 
dla stron, które przecież płacą stemple i mogą żą- 
dać, aby ich prośby najprostaze przynajmniej w aią- 
gu miesiąca załatwionemi i ekspedynwanemi zostały. 
Dyetarynsze obecni pracnją od 7 rauo przez cały 
dzień, bo i o pierwszej w południe można ich za- 
stać w sądzie, jednak s powodu, iż jest 4 referen- 
tów, więc nawałowi pracy podołać nie mngą. Pię- 
ciu ludzi pracue w ekspedycie, ale można sobie 
wyobrazić, za jaką zapłatę, gdy fnndusz, na ich 
płacę wyznaczony, miesięcznie kwotę 80 złr. wy- 
nosi. 

Taka oszczędność wychodzi tylko na złe stronom, 
które skutkiem kilkumiesięcznej zwłoki na ogromne 
| straty narażane być muszą. 
| We Lwowie dnia 1 lutego b. r. urządza mło- 
k szkół Średnich żałobne nabożeństwo w kościele 
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00. Dominikanów za poległych i straconych w po- 
wstaniu w r. 1868—4. 

Wczorajszy numer Kurycra lwowskiego skon- 
fiskowała proknratorya za artykuł p. t.: „Zamach pru- 
ski“. Zarządzono natychmiast wydanie drugiego na- 
kładu. re. 

Most w płomienłach. Onegdaj zapalił się na 
Dniestrze most kolei skarbowej a mianowicie tegoż 
urządzenie drewniane. Ogień, który w czas ugasili 
robotnicy, zatrudnieni przy konserwacji dróg, pow- 
stał wskutek iskier, wyrzuconych z lokomotywy. 

W katastrofie pożarowej na J:nowskiem we 
Lwowie zginęło, jak dotąd policyjnie skonstato wano, 
47 osób. 

Na bal do Miechowa, mający się odbyć dzisiaj 
na dochód szkoły miejscowej, wyrnszyło z Krakowa 
grono miłośników tańca oraz muzyka p. Wroń- 
skiego. 


Mianowania Krajowa Rada szkolna zamianowała 
Stefana Kuptykę rzeczywistym nauczycielem szkoły 
etatowej w Cerekwi, a Rndolfa Wilimka w Żarkach, 
nauczyciela Antoniego Wroniewicza w Lipnicy gór: 
nej rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowe) w 
Lipnicy górnej, nanczyciela Andrzeja Gruszkę w 


Warszawa, dnia 29/1. 
bez bieżącego kuponu. 
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Wiedeń, dnia 29/1. 
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roku zeszłego, a więc przed siedmiu miesiącami, :! 
strony interescwane Żadnej do dziśdnia nie otrzymały | 


NOWA REFORMA 


Ludwika pobierają tak małe wynagrodzenie, że te-| Paleśnicy i nauczyciela Stefana Roehrenschefa w 


Piotrkowicach, rzeczywistym nauczycielem szkoły e- 
tatowej w Piotrkowicach. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


W niedzielę 31 stycznia: „Teodora*, dramat 
w 5 aktach 8 obrazach, przez W. Sardou, przekład 
Zygmunta Sarnecki:go, muzyka J. Massenet'a. 

We wtorek 2 lutego: „Dwie Matki“, dramat 
w 9 obrazach, przez Catulle Mendez, przekład Ja- 
na Arwina. 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne. 


— Z Akademii, Komieya historyczna odbyła 
posiedzenia swoje 16 listopada, 23 grndnia i 26 
stycznia, na których zdając sprawę z postępn wy- 
dawnietw już rezpcczętych, skonstatowano najprzód 
że te wyczerpują w zupełności wszystkie fno- 
dnsze kcmieyi w latach najbliższych tak, iż żadnych 
nowych nawet najlepszych rozpocząć nie będzie mo- 
żna, o ileby jaki nieprzewidziany zasiłek skąd nie 
nastąpił. Uchwalono następnie, że index wszystkich 
listów i aktów politycznych ędnoszących się do wie- 
ku 15, już drukowanych a rozrzuconych po wielu 
publikacyach, który pierwoinie przeznaczono do po- 
mieszczenia jako dodatek w Ż-glm tomie kodexu 
takichże listów niewydenych, ze waględn na znaczne 
rozmiary indexu należy wydać oddzielnie i wprzód 
jeszcze, niż ów tem 2. Index ten jednak, zredagowa 
ny przez prof. Lewickiego, nie będzie cbejmo- 
wał aktów pomieszczonych w świeżych pukhkacyach 
komisyi. Prof, Lewicki, który z polecenia komisyi 
porozumiał się z prof. Caro vo do tej publikacyi, 
oznajmił, że prof. Caro posiada zbiór tak obf- 
ty, iż mógłby stanowić cały tom 3, który też byłby 
gotów sam przygotować do druku; zaczem uchwalo- 
no wejść w rokowania z prof, Caro co do tego wy- 
dawnictwa w przyszłości, gdy fundusze komisyi na 
to pozwolą. Następnie zajmowano się sprawoszda- 
niem dra Abrahama, wysłanego przeż komisyę dla 
poszukiwań w archiwum watykańskiem w Rzymie i 
uchwalono, ażeby je dalej prowadził w pierwszych 
miesiącach bieżącego roku Ponieważ zaś bezimienny 
ofiarodawca złożyć Akademii 1200 złr. w tym oe- 
lu, aby w 300-letnią rocznicę śmierci Stefana Ba- 
torego wydany został zbiór aktów | dokumentów do 
jego dziejów, zastanawiała się więc na koniec komi- 
sya nad taklem wydawnictwem, ze względu zaś ną 
to, że fundusz ten nie wystarczy ua ogłoszenie oa- 
łego obfitego zbiorn takich aktów, zebranego rzez 
ś.p Rykaczewskiego i X. Polkowskie- 
go, oraz na to, ża częściowe publikacye podobne 
poczęły się mnożyć w ostatnich czasach (w Biblio- 
tee Krasińskich, Źródłach dziejowych), postanowio- 
no wy ać również zbiór ezęściowy pod tytułem: 
Dyaryusze, relacye listy i akta do spraw wo- 


cznie rzeczy nie wydane dotychczas, 8 spisane w jẹ- 
zyku polskim, takie jak Dyaryusz wyprawy pod 
Wielkie Łuki przez wojewodę Działyńskiego, rela- 
cye działań woj. nnych przez Zborowskiego, dyaryusz 
sejmu warszawskiego 1581 r., listy Jana  Piotro- 
wskiego i t. p., i będzie w ten sposób nzupełnie- 
niem cennego Dysrynsza wyprawy pod Paków przez 
tegoż X. Piutrowskiego, który „zzydał juź, dawniej 
rosyjski historyk Kojałowicz. Wydania tego nowego 
zbiorn pamiątkowego dokona X. Polkowski. 


Przewodniczący : Prezes Izby T. Baranowski. 
Obecnych członków 22 

Po odczytaniu i zatwierdzenin protokółu z po- 
przedniego posiedzenia przystąpiono do wyborn pre- 
zydyum ma rok bieżący. Prawie jednogłośnie wy- 
brano prezesem p. Teodora Baranowskiego, 
wiceprezesem p. Alberta Mendelsburga, a 
ewentualnym zastępcą przewodniczącego p. Gustawa 
Barucha, 

Następnie p. Gralewski jako sprawozdawca 
dotyczącej komisyi przedstawił opinię co do termi- 
nów. w których najwłaściwiej odbywać się powinny 
jarmarki na konie w Krakowie i nzasadnił 
konieczność odbywania tych jarmarków w miesiącu 
marcu i kwietnia bezpośrednio przed jarmarkami 
tarnowskiemi. P. Hermann Ringelheim z Tar- 
nowa wystąpił przeciw temu z przyczyny, że przez 
odbywanie jarmarków w proponowanych przez spra- 
wozdawcę terminach, ucierpiałyby oddawna ustalone 
jarmarki końskie w Tarnowie i domagał się, aby 
przy udzieleniu opinii magistratowi krakowskiemu 
uwzględniono także żywotne intereza Tarnowa. Przy 
głosowanin jednak przyjęto znaczną większością 
wnioski p. Gralewskiego. 

W dalszym ciągn posiedzenia przedstawił szet 


(biura dr. Weigel przebieg sprawy bankowej w 


właściwej komisyi i nbolewając, że sprawa tak wa- 
żna dla krótkości sesyi sejmowej nie mogła być 
traktowaną na pełnem posiedzeniu, streścił referat 
swój sejmowy o petycyach, wniesłonych przez tak 
znaczną ozęść towarzystw zaliczkowych i reprezen- 
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LISTY ZASTAWNE. 


tacyj powiatowych. Pomijając niektóre postulaty za 


? 
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daleko idące, bo odnoszące się do wewnętrznej or- f otrzymali instrukcye co do wystąpienia zbiorowe- 


ganizacyi banku austro-węgierskiego, komisya ban- 


kowa przyszła do przekonania, że odnowienie przy- 


go wobec rządu bułgarskiego z upomnieniem się 
o rozbrojenie. Reprezentant rosyjski nie otrzymał 


wileju bankowego na lat 10 jest pożądanem, że je-|jeszcze dotyczących instrukcyj. 


dnak domagać się należy przez rozporządzenie rzą- 
dowe i porozumienie z bankiem : 

a) iżby do składu censorów filii bankowych we- 
szli także znawcy z stanu rolniczego, w odpowie- 
dnim potrzebie stosunkn ; 

b) aby przymus firmowy co do weksli uchylono ; 

c) aby orzeczono, że lombard na waranty Czyli 
zaliczki na surowopłody i przetwory, w składach 
złożone, dawane będą ; 

d) aby bank ułatwiając drobnemu przemysłowi i 
rolnietwu kredyt przez eskontowanie weksli spółek 
lnb przedsiębioreów poszozególnych, osobną dla rol- 
ników a osobną dla przemysłowców wyznaczył do- 
taoyę i podnosił ją w miarę potrzeb lnb wy- 
czerpania, bez dopuszczenia zastojn lnb zwłoki; 

e) aby bank pomnażał filie w kraju, zamieniał 
kantory pomosne (Nebenstellen) w filie gizie t=go 
okaże się potrzeba, nowe kantory czyli ajencye zaś 
ustanawiał tam. gdzie tego większy ruch handlowy 
lub szczegółowy interes przemysłn miejscowego wy 
magać będzie ; 

aby w pismach i korespondencyach ze strona- 
mi i władzami w kraju, flie bankowe używały ję 
zyka krajowego. 

Sprawozdanie to dosłownie odezytane, przyjęto do 
wiadomości, zgadzając się na postawienie powyż- 
szych żądań, przez komisy; bankową sformułowa- 
nych, (Dok. nast.) 

Nad cłem od nafty, proponowanem przez Au- 

stryę, zastanawiano się w węgierskiem ministerstwie 
handlu dopiero dn. 28 stycznia, na apecyslnej kon- 
ferencyi, w której skład wchodzil. oprócz radoy mi- 
nisteryalnego Lndwiga, jako przewodniczącego, 
radca sekcyjny Mihlovicz i Andreaneszky, 
radca skarbowy Taroocy, dalej jako rzeczoznawcy 
hr. Pallavicini, jako przełożony stacyi doświad- 
czalnej chemicznej, prof. Lieberman i czterech dy- 
rektorów wielkich rafineryj z Rieki i Budapesztu. 
Uchwały tej konferencyi będą służyły ze podstawę 
do instrukcyi dla rokowań ugodowych w tej spra- 
wie z rządem austryackim Oo nchwalono, dokła- 
dnie nie wiademo; można się jednak domyślać, Że 
w sprawie tej decydować beds e wzgląd na dochód 
skerbu węgierskiego. 


Zm m m E 


Telegramy „Nowej Reformy“: 


(Prywatna.) 


Wiedeń, 30 stycznia. Izba adwokacka w Au- 
stryj niższej poda do Rady państwa petycyę o 
| zniesienie owego dawnego przepisu policyjnego, 
na mocy którego pewien adwokat, za wyrażenie 
| się swoje przed trybunałem administracyjnym, 


jennych Stefana Batorego, który obejmnje wyłą- | krytykujące rząd, został przez policyę zacytowany 


i ukarany. Petycya powyższa zażąda obrony swo- 
boanego objawienia przekonań. 


Wiedeń, 30 stycznia. Rozporządzenie ministra, 


oświaty o wpisach na uniwersytetach jest do- 
piero początkiem szeregu rozporządzeń, które za- 
mierza ministerstwo oświaty wydać zwolna w 
celu zreformowania uniwersytetów. Najbliższe roz- 
porządzenia będą się odnosić do frekwentacyi i 
do egzaminów. 


(Z bra korespowdeacyjnego.) 


Wiedeń, 30 stycznia. Poł. Corr. donosi z Kon- 
stantynopola: Nie potwierdzają się wieści o zabu- 
rzeniach na wyspie Kandyi. Usiłowania z ze- 
wnątrz, zmierzające do wywołania zaburzeń, nie 
udały się zupełnie z powodu stanowczej niechęci 
miejscowej ludności. ; 

Wiedeń, 30 stycznia. Dozorea więźniów Spitz, 
który rosyjskiemu radey kolegialnemu. Greffeno- 
wi, dopomógł do ucieczki, został skazany na 
trzy lata więzienia. 

Wiedeń, 30 stycznia. Komisya budżetowa Izby 
poselskiej przyjęła zatwierdzsjąco do wiadomości 
rozporządzenie cesarskie z 18 maja b. r. o udzie- 
leniu dalszych zasiłków ze skarbn państwa dla 
dotkniętych powodzią w Galieyi. 

Poseł do Rady państwa Skopalik, zachorował 
dość niebezpiecznie. 

Wiedeń, 30 stycznia. Wiener Ztg ogłasza kon- 
cesyę na budowę kolei żelaznej z Kołomyi do 
Słobody Rungurskiej (Ropy) oraz na bu- 
dowę odnóg tej kolei. 

Petersburg, 30 stycznia. Według pogłoski mi- 
nisterstwo skarbu postanowiło nitworzyć oddział 
urzędu cłowego na warszawskiej stacyi kolei Nad- 
wiślańskiej, aby towary zagraniczne, idące od 
Odessy do Warszawy nie potrzebowały opłacać 
cła wyłącznie w Odessie. (Wiadomość tę podaliś- 
my już dawniej) 

Ateny, 30 stycznia. Doniesienie ogłoszone przez 
paryską Ag- Havasa, jakoby rząd grecki posta- 
nowił zmienić dotychczasowe postępowanie awoje 
i zastósować się do życzeń mocarstw — jest zu- 
pełnie zmyślonem. Ani król, ani rząd grecki, 
popierany przez opinię publiczną, nie uczynili 
dotąd nie, coby wskazywało na jakąkolwiek zmia- 
nę ich dotychczasowej polityki, 

Sofia. 30 stycznia. Reprezentanci mocarstw 
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Belgrad. 30 stycznia. Mijatowicz odjechał dziś 
do Bukaresztu. Jako sekretarz towarzyszy mu p. 
Zankowicz. 

Paryż 30 stycznia. Komisya amnestyjna wy- 
słuchała zdania Demole'a i Freycineta, którzy 
upraszali komisyę, aby żądanie powszechnej amne- 
styi odrzuciła. Rząd bowiem uważa w obecnych 
stosunkach za rzecz szkodliwą, gdyby ułaskawie- 
niom żądanym nadano charakter amnestyi. Frey- 
cinet przyrzekł, że rząd ile możności powiększy 
liczbę ułaskawionych. — Po tych wyjaśnieniach 
komisya poleciła sprawozdawcy ułożyć referat, 
oświadczający się przeciw amnestyi. 

Londyn 30 stycznia. Królowa powierzyła Glad- 
stone owi utworzenie gabinetu. 

Madryt, 30 stycznia. Odbyła się tu manifesta- 
cya robotników, szuksjących zarobku. Prefekt 
miasta przyrzekł wyszukać dla nich zajęcie, a ro- 
botnicy rozeszli się spokojnie. 

Berlin, 30 stycznia. Bal subskrypcyjny odbył 
się wczoraj w obecności cesartkiej pary, następcy 
tronu, jego małżonki, tudzież kaiążąt i księżni- 
czek cesarskiego domu. Cały dwór obszedł salę 
balową, przyczem eesarz, który wyglądał zdrowo 
i był w dobrym humorze, witał się z niektóremi 
z obecnych osób. 


Odpowiedzialuy Redaktor - 
1adeusz Romanowicz. 
Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 
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| nie przyjmuje. 
CEZAR PAC ZAMIE NARAZ EE DWS ERO 
NADESŁANE, 


Przewodnik po Krakowie. 


Porębski i Zimier 
(dawniej Józef Riedel) Rynak. 
Magazyn towarów damskich. 
Aparata kościelne i t d 
Spis towarów na żądanie rozsyłają opłacory 

584 216 —300 


aaa — m rCE 


Nadesłane. 


Szanowna Redakcyo l 

W nnmerza 21 Czasu w kronice znajduje się 
podziękowanie Wgo Ksawerego Konopki imieniem 
Komitetu opieki nad Weteranami i wygnańcami z 
Pros, złożone p. Salomopowi Lisblingowi za odstą- 
pienie na rzecz wygnańców z Prus należącego mu 
się 20% dochodu z przedstawienia z 4 stycznia br. 

Podziękowante to nzyskanem zostało wskutek uie- 
prawdziwych przedalawień p Salomona Lieblinga. 
albowiem s przedstawienia, w dniu 4 stycznia br. 
na korzyść wygnańców z Prus odbytego, ani jeden 
grosz mu się nie Bależał, gdyż według umowy z 
nim zawartej podpisany miał zastrzeżone dwa prz: d- 
stawienia, od których p. Lieblingowi żaden procent 
się nie należał, a jednem z tych było właśnie 
przedstawienie z 4 stycznia. 

P. Salomon Liebling nic więc nie ofiarował na 
korzyść wygnańców, bo uawet wniósł dnia 8 sty- 
cznia 1886 do L. 916 podanie przeciw podpisane- 
mu. w którem żądał exzekucyi o te-20% i kary 
w kwocie 100 złr. za niewypłacenie mn takowych, 
ale ck. Sąd deleg. miejeki zezwolenia na tę egze= 
kucyą odmówił, 

Podpisany złrżył uawet 20% z owego przedsta” 
wienia dla p Salomona Lieblinga u Wgo dra Fau- 
styna Jakubowskiego, lecz adwokat dr. Unger o- 
świadczył, iż samych procentów bez kary nie 
przyjmie. 

Gdy jednakże Sąd nie zezwolił na egzekucyę i 
p. Lieblingowi nie się nie należało, postanowił ode- 
grać rolę ofiarodawcy za darmo. 

(193 1) 


rawa 


Karol Merkel. 


Nadesłane. 
Słabości wszelakie, szesególnie rozdrażnienia 
nerwowe padaczki, dolegliwości żołądkowe. ner - 
wowy szum i kłucie w uszach, oraz tępość 
słuchu, bole głowy, migreny, bladaczka i pora- 
żenia doznają wyleczenia za pomocą naszej słz- 
wnej, racyonalnie pewnej metody. U słabych na 
płuca i na astmę osiągnęliśmy po czterotygodnio 
wem leczeniu skutek eudowny. Szecegółowe spra- 
wozdania prosimy przesyłać do nas z wszelkiem 

zaufaniem z dołączeniem marki na odpowiedź. 
Prywatna klinika „Freisal“ w Suleburgu. 

1528 5 52 (Austrya). 
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Wyszedł Nr. 2 


RADA 


A N A N A 0 A PARYZ „Pożycztowano, 4 i Wa 


pisma humorystycznego 
illustrowanego, 


wychodzącego pod redakcyą 

K. Bartoszewicza. 
Zawiera między innemi illustrowaną „Po- 
dróż p. Štefana Afrykańskiego do króla 

Amafinfin. * 

Cena Nru 25 cnt. 
Prenumerata roczna w Krakowie $ złr. 
(z przesyłką 6 złr.), półrocznie 2 złr. 
50 ct. (z przesyłką % zdr.), kwartalnie 
1 złr. 25 ct. (z przesyłką 1 złr. 50 ct.). 

Adres Redakcji: 
K. OREW, Hotel Saski. 


BOH” 4 JUŻOWĘ (AJ. 0% 
KSIĘGARNIA POLSKA 


we Lwowie (14, plac Halicki) 
wyprzedaje resztę swoich zapasów: 


Książek do nabożeństwa i treści religijnej; 
Książek dla młodzieży, dia dzieci i dla ludu; 


Dzieł historycznych, literackieh, ekonomicznych; 
Dzieł przyrodniczych, filozoficznych i t. d 
Szkoły i nuty na fortepian i do spiewu; 
Globusy, mapy, silasy; 
Obrazy, fotografie, drzeworyty, litografie ; 

za połowę ceny katalogowej. 

Księgarnia ew we Lwowie. 
1 


Ueznia 


do praktyki handlowej z ukończoną 2g 
klasą gimnazyalną lub realną. moralnej 
konduity i w rachunkach biegłego, przyj- 
mie A. W. Grot w Sokalu. 
3 159 1 3 


Asystent farmacyi 


poszukuje od 15 marca umieszczenia. Łaskawe | SĘ 


zgłoszenia uprasza przesyłać pod lit. IM. B. 
na ręce WP. Wyrobowej pod „Baranami“ 
w Krakowie. 190 1 


— 


z 1 realnej, znajdzie umieszczenie. — 

Bliższa wiadomość w dniu 31 b. m. i 

następnych pod Nr. 2 w Hotelu Polskim. 
189 1 


(orze w Tarnowie przy ul. Kra 
kowskiej Nr. 23 konces. Biuro wywia- 
dowcze i polecając się łaskawym wzglę- 
dom P. T. Publiczności, óznajmiam, iż 
za nader umiarkowanem wynagrodzeniem 
umieszczam guwernantki, guwernerów, 
bony różnej narodowości, panny służące, 
gospodynie, Oficyslistów i sługi wszel 
kiego rodzaju. ; 

18718 Ludwika Żurouska. 


CYRK NERKI 


ulica Dietlowska. 


W niedzielę d. 31 stycznia 
o å godzinie popołudniu 
wielkie przedstawienie 
po zniżonych cenach 
Miejsce w loży 1 złr., Miejsce rez. 80 et., 
I miejsce 60 ct.. Il miejsce 30 ot., 
III miejsce 15 et. 
Dzieci i wojskowi płacą na I i jI miej- 
see połowę ceny. 
Wieczór o godz. 7'/3 
galowe przedstawienie. 
Pierwsza walka o nagrodę między atletą 
p. 6. Wiiuechiittel a wyrobnikami pp. Abra- 
hamem Linbtheilem i Majerem Wolfem. 
Pan Wiinschittel zapłaci temu, kto go 
według zasad zapaśnietwa przewrócić zdo- 
ła, 100 złr. Zasady zapaśnictwa przed 
każdą produkcyą odczytane, a o: rócz tego 
na programach umieszczone będą; eo do 
drugiego zapaśnictwa rozdane będą 080- 
bne kartki. 

W poniedziałek d. I lutego 
wielkie przedstawienie 
z odmiennym programem. 

We środę dnia 3 lutego 
wielkie nadzwyczajne 


galowe przedstawienie 
na dochód sławnego Amerykanina pana 
Fr. Cooke. 


Z najwyższym szacunkiem 
C. Merkel, 
dyrektor. 
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SZAMPAN 
kryształowy 


0 
po cenie złr. 2 do złr. 3.50 
wysyła 
J. L. Ameisen 0 
w Krakowie, ul. św Gertrudy, 25. 
Kupeom udziela rabatu 
Agenci poszu*iwani. 131 6 0 Q 
OO>-OCOOOE© 


Resztki sukna 


(3—4 metry) w różnych kolorach, wy- 
starczające na kompletne ubrania męskie, 
przesyła za pobraniem: 1 resztkę za 

złr. 5— 12o 2 24 
L. Storch w Bernie. 
Niepodobające się przyjmuję napowrót. 
Próbki darmo i opłatnie. 


Emil Jordens. 


IM. Beyera i Spółki 


| poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga- 


Powieści, romansów, podróży, poezyi, dramatów; 
i$ tunku płótna i szirtikgu; także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek 


w PODGÓRZU l 
zaprasza Członków Stowarzyszenia na 


OGÓLNE ZGROMADZENIE 


odbyć się mające i 
w niedzielę dnia 7 lutego 1886 r. o godzinie 4 popołudniu 
w sali Rady miejskiej. 


Porządek obrad: 

1. Sprawozdanie Zarządu z czynności za rok 1885. 
2. Sprawozdanie Wydziału sprawdzającego i wniosek o udzielenie 

Zarządowi absolutoryum. 
. Wniosek Rady w sprawie rozdziału czystego zysku. 
. Wybór 1 członka Rady i 1 zastępcy. 192 1 
. Wybór 3 członków Wydziału sprawdzającego i 2 zastępców. 
. Zmiana ustawy Stowarzyszenia $. 25. 30. 31. 39. 42. 48. 


Sekretarz Prezes. i 
"FL Nowacki. 
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C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY 


mice Nro 13—14 w Krakowie Tuz 


BE Sukien 
naprzeciw kościoła N. P. Maryi, 


cenach. 


=> m 


Je nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczajnie niskie 
Cennik 


terzyki moskie i damskie w doskonałym | Koszułe.w lepszym gatunku z haftem ręcznym 
Gio at 1/4 tuzina złr. 1:20 do 1:50. złr. 3, 3 75, 4, 4725 do 5. 
Mankiety nę: kie i dam. za 6 par złr. 1°80 do 2. Koszule w najlepszym gatunku i różnych ro- 
t, tuzica isianych chustek do nosa et. 90,|dzajach zèr. 3:80, 5 4 6. 

1:20, 1:40, 1:70 do 4 oska i A Majtki damskie. 

1 y 4 
atiek do nosi ae. 2, 250, 8 do 6, (Zwykle 90 ct, ozdobniejsze złe. 1-20, z ha- 
|, tuzina angiels. batyst. chustek do nosaj. oł ZO o TEA A i8. 
E 0 sh W R różnych kolo- Haftowane ozdobne albo okładane piką złr. 
sztuka (37 łok. albo 233, m.) dobrego] 250 i 275. 
płótna lnianego złr. 650, 7-50, 9, 10 i 12. Spodnice dnmskle. 


p 


WALNE ZGROMADZENIE 


TOWARZYSTWA 
kredytowego Rękodzielników i Przemysłowców 


w Krakowie 
odbędzie się w dniu 28 Lutego b. r. w sali Rady Miasta o godzi- 
nie 3 po południu. 

Porządek posiedzenia: 1. Otwarcie posiedzenia przez Prezesa. 
2. Sprawozdanie Dyrekcyi. 3. Sprawozdanie komisyi kontrolującej. 
4. Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum. 5. Wybór czterech członków 
Rady Nadzorczej. 6. Wybór dwóch Dyrektorów. 7. Rozdział zysku 
8. Wnioski. 

Kraków, d. 26 stycznia 1886. 


Prezes Rady Nadzorczej 


166 3 3 Teodor Baranowski. 


Zo, |. SZAMPAN o | 
wej AYALA & C 


/ 4 „+ h CY N 
USTA A) 

r © Jedyny skład dla Zachodniej Galicyi w Handiu Win 
i Delikatesów p. 


„AE a 
—Ą— s 
z EDWARDA FUCHSA w Krakowie 


Marka ochr. przy Głównym Rynku. 71 6 84 


domu pod Nr. 43 na drugiem piętrze 
od trontu, przy ulicy kloryańskiej, 
z powodu wyjazdu są do nabycia 
meble w dobrym stanie mahonio- 
we, to jest: Knnapa i 12 krzeseł, 2 karła i 4 
taborety roboty hamburskiej, włosienuicą czarną 
pokryte; — stół przed kan:pę mahoniowy, po- 
większający się za pomocą rozkałdania dwóch 
bocznych klap; — łóżka mahoniowe z dwoma 
nocnemi stolikami mahoniowemi; — sekretarz 
do pisania orzechowy w dobrym stanie; — obraz 
Matki Boskiej z dzieciątkiem Jezus, artystycznie 


Ogłoszenie. 


Ponieważ wojna 
serbsko - bułgarska 
wskutek interwen- 
cyi ces. kr. austro- 
węgierskiego posła 
w Belgradzie zanie- 
chaną została, za 
tem zmuszony je 
stem cały mój ol 


brzymi, na cek. w, x 
wojenne przezna- wykonany olejno, następnie Chrystus z faryzeu- 
czony szami w średnim formacie w złotych ramach; — 
dwa biusta z włoskiego marmuru, przedstawia- 
SKŁAD iące dwóch mężów uezonych greckich; — jedna 


p~ d u sztuka z pri Peoria, śe EB 

zdjęcie z kryżza Chrystusa, — lustro czeskie 
IF erek na konie, w złocouych ramach. 146 2 3 
sprzedawać za jakąbądź cenę. Derki te mają 
185 em. długości, 115 em. szerokości, a zrobione 
są z wełnistej, bardzo grubej materyi, i dadzą 


HK M 
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Sztuka (37 łok. albo 233/, m.) */, i *jg SĘ 
skieg. płótna złr. 10, 11:50, 12, 12750, 13, 
14i 16. 

sztuka (63 4. albo 39 m.) 5, holend. weby 
zł. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50. 
sztukn (63 ł. albo 42 m.) */, i */, prnwdzi- 
wego rumburskiego płótna w najlepszym 
gatunku od zł. 22 do 60. 

tuzin ręczników lnianych od złr. 4 do 12 złr. 
sztuka */, lnianego płótna na 6 przeście- 
radeł bez szwu od złr. 15 do 21. d 
Szyfon na bieliznę męską i damską od centów 


Zwykłe od złr. 1:60 do 2, z dobrego szy- 
fonu złr. 2:50 do 3:50. 

Z haftowan. wstawkami złr. 3:50, 3-75, 4 i 5. 

Spodnic z trenami z wstawkami lub bez 
wstawek złr. 4:50, 5, 6, 7:50 i 9. 

Spodnice z barchanu, gładkie, złr. 2 i 2:50. 

Haftow. ozdobne okładane piką złr. 3:50 i 3:85 

Kaftnniki. 

Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepsze złr. 1-50, 
z wstawkami haftow. od złr. 8:25 do 3:50, 
z barchanu gładkie złr. 1:20, 1-75 i 1:90. 

Haft. ozdob. lub okładane piką złr. 290 13:20. 


M) Garnitury Iniane do nakrycia stołu na 6 do 24 


z Szyfonu złr. 1-10, z haftem wzorów złr. 1'85. 
$ Z dobrego holenderskiego albo rumburskiego 


e któryby się podjął ' 
Nauczyciel, przygotować ucznia | $ 


25 do 50 et. za metr. ; 
Serwety różnej wielkości od */, do "°, i **/, 
jak najtaniój, od 1-50, 2, 4 złr 


Koszuie męzkle. 
Z najlepszego angielskiego szyfonu © gorsem 
ładkim albo z listewkami zlr. 1:50, 2, 
2-50, 275 i 8. 
Z dobrege płótna rumburskiego albo hołend. 
złr. 2:80, 3:50 i 4. 
Kalesony męzkle, 
Z angielskiej piki, wszelkiej wielkości od 
zdr. 1:25 do 1-40. 
Z dobrego cienkiego płótna od 1:60 do 250. 


osób, wybór ogromny od złr. 3:50, 5, 7, do 50. 


Koszule damskie. 


óGna z listwą na przodzie lub do zapina- 
pi na wm AR złr. 2:50 do 8:20. 


| Wielki wybór pończech damskich białych i kolorowych, Jakoteż mezkich skarpetek w ró- 


żnych gatunkach i kolorach. , h 
Za wszelki u nas zakupiony towar ręczy się, Go się nie podoba, odbieramy, zamieniamy 
albo wypłacamy za to całkowitą należytość. Ťo dobrowolne przez nas przyjęte zobowłązanie 
daje każdemu kupującemu pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelna, i że naszeceny 


74 44 są bez konkurencji. Z wysokim szacunkiem 
Filia: M. REWERA i Spółki. 


| Skład fabryczny towarów płóciennych, zapas gotowej bielizny i wypraw ślubnych 


w KRAKOWIE, Sukiennioe Nr. 13—14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi. 


Í SG Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie. "I; 
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FABRYKA i SKŁAD 
robót pozłotniczych i rzeżbiarskich 
Aleksandra Krywulta 


w Krakowie, ul. Floryańska |. 1, 


poleca do tegorocznych premij wielki wybór RAM złoconych, ozdobnych 
rzeżbą, oksydowanych. czarnych i dębowych, a zarazem oprawia takowe 
na sposób obrazów olejnych lub za szkło na żądanie. Ceny ram począw- 
szy od zła. 8 do 10. Odbioreom ram w większej ilości odstępuje się 10*/,. 
Zakład wyrabia w różnych stylach ramy, stawia nowe ołtarze i ra- 
siauruje siare, oraz ambony, feretrony, słowem wszelkie roboty, wcho- 
dzące w zakres fabryki. 37 8 15 
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ODEZWA 
do P. T. Pań. 


Piękie! nowomódne! 
alegcanckie 


zadziwiająco tanie! 
są moje. przez I wiedeń- 
ską fabrykę chustek dam- 
ski h na powszechnej wy 
stawie wiedeńskiej pre- 
miowaną, wyrabiane, naj- $ 

nowsze. cudownie piękne 
i jak najlepsze 


„JAZZ wiedeńskie ` 
chustki damskie na giowę 
po i złr., 


wiedeńskie chustki damskie do okrycia 
po zir. 1°50, 


w najwspanialszy h larwach i najpiękniejszych odcieniach, jak bordeaux, granat, gens- 
darme, b'ałe, szare, pstre, szkockie, tureckie, czerwone, brunatne, czarne, niebieskie 
it. d. i t. d, w 6 najładniejszych fasonach. 

Moje chustki d-mskie na głowę i do okrycia są rajbardziej eleganckie i najmo- 
dniejsze dla każdej pani — w domu, na ulicy, na przechadzee, na balu it. p., a przy- 
tem są bardzo ciepłe, a zatem na zimę i na wiosnę równie praktyczna i piękne. 

Dlatego każda pani niechaj się spieszy z zamówieniem, bo cały zapas skutkiem 
ogromnego zamawiania będzie wyczerpany. © 

Przy zamawianiu proszę podać wyraźnie adres, i dokładnie oznaczyć farbę i ga- 
tunek chustki. Rozsyła się za pobraniem pocztowem lub za gotówkę. 

Jedynie i wyłącznie w tym gatunku w 
Wiener Damen-Tiicher-Fabriks-Niederlage 
Anton Gans, Wien, Ill, Kolonitzgasse Nr. 8. 


s 


< 


£3 33 


i "drukarni Zwiąskowaj w Krakswis, 


się dobrze użyć na kołdry. 
Sprzedaje się sztukę po złr. 1.55 


za pobraniem. 
JDerki fiakierskie 


jasnożółte tło z czarną lub czerwoną obwódką, 
180 ctm. długie, 115 ctm. szerokie, za sztukę 
złr. 2.50, dopóki zapas starczy. 
Niepodobające się przyjmuje się bez wszelkiej 
przeszkody. 
Listy proszę adresować: 169 1 3 


Orient-Export-Bureau, 
Wien, Favoriten. 


Swiadectwo. Sw. Biuro Orient-Export! Upra- 
szamy o nadesłanie nam odwrotnie jeszeze 30 
sztuk derek za pobraniem kolejowem. Puszta 
Zichydorf, Holenderskie Tow. rolnicze 

Telegram. Orient-Export-Bureau! Przyślij Pan 
bezzwłocznie znowu 14 sztuk derek. 

Hr. Apony, Nagy-Apony. 


Rósiera 
woda na zęby i do ust 


jest miezaprzeczenie najlepszym środkiem na 
ból zębów, oraz do utrzymania i czy- 
szczeuia zębów. Ta oddawna wypróbowa- 
na i słynnie uznana woda do ust usuwa z ust 
równocześnie wszelką niemiłą woń. 
1 flaszka 35 et. 
R. Viichler, aptekarz, 
W. Róssler's Nachfolger, 
w Wiedniu, I. Regierungsgasse 4. 
Tylko prawdziwa w Krakowie u E. Stock- 
mara apt., A. Siedleekiego aptek., W. Redyka 
apt; w Tarnowie u A. Bergera; w Jaśle u 
Romualda Palcha apt.; w Kołomyi u W. Dą- 
browskiego; w Warez u B. Krzywobłockiego 
aptek. 110 2 10 


Wieś 


z dobremi gruniami | bńdynkami, niedaleko Kra- 
kowa, do sprzedania lub wydzierżawienia, 

Folwark | milę z Krakowa do sprzedania 
lub wydzierżawienia na lat 6. ; 

Kdmienica : piętrowa, bardzo dobra i in- 
tratna, do sprzedania. 

6000 złr. w. a. potrzeba pożyczki na hi- 
ptekę kamienicy w Krakowie». M 

Rządey, pisarze, leśniczowie, subjekci i t. p. 
z kaucyami i bez, są do umieszczenia. 

Posyła do wizy paszporta i t. p. czynności 
załatwia Bluro komis, inform. Wł. Jaworskiego 
w Krakowie, ul Grodzka Nr. 30, 154 2 4 


N'emka, posiadająca język francuski, 
IE udziela lekcyj. Uiica Zwicizyniecka 
Scholz. 


12, parter. 


m Prawdziwy sa 


| Leczniczy kier Halaga! 


i bardzo dobra, prawdziwa Malaga. 


znakomity środek wzmacniający dla wątłych, 
chorych, rekonwalescentów, dzieci i t. p. na 
niedokrewność i niestrawność żołądką znamie- 
nicie skut. czna. 
W flaszkach oryginalnych '/, i *'ą marką 
ochronną, prawnie deponowan 


HISZPAŃSKIEGO HANDLU WINA 


m 
 VINADOR 
WIEDEN HA” BURG 
po cenach oryginalnych zir. 2:50 i 1°30. 


Lecznicza Malaga naturalna Carte blanche 
1 flaszka złr. 2 — '/, flaszki złr. FIO. 
dalej rozmaite szlachetne wina zagraniczne 
w flaszkach oryginainych i po cenach oryg. 

Mają na składzie: w Krakowie Jak. Barbe: 
rowski, skład tow. apt.; J. Fr Fischer, haadel 
tow. kol; M. Jawornieki, handel tow. kol; J. 
Kosz, handel delik.; Jau Mika i Sp., handel 
win i del. — W Żywcu apt. J. Herdliczka — 
W Wadowicach Jan Pohl, handel spec. i 
A. Hernich, cukiernik, i 1694 4 6 

gg" Na znak „VINADOR* i ns prawnie 
depouowauą markę ochronną proszę dobrze uwa- 


czyć za zupełną prawdziwość i dobroć. 


Ce (CTE U O r c A 
według rozbioru o. k. siacyl doświadczalnej dla | 
wina w Klosterneuburgu 


Lwycięztwo przemysłu! 


Skutkiem objęcia całego składu towaro- 
wego jednej z największych fabryk, która 
jg Fońcem roku pracę swoją zawiesiła, je 

stem w stanie dastarczyć eoś tak niezwykle 
taniego, czego dotąd jeszcze nie było. A 
mianowicie daję za cenę, wystarczającą za- 
ledwie za zapłatę robotnika, bo tylko za 


ING" zir, 2'25%BĘ 


nadzwyczajnie ciepłe, oczkowej ro- 
boty, zupełnie gotowe i wykańczone 
zimowe 


ubranie męskie 


(1. z. tygrysie), niezbędne dla każdego czło- 
wieka, ubogiego czy bogatego, bo dla każ- 
dego jest stósowne. Te ubrania dobre i trwałe, 
w wszelkich rozmiarąch, dla każdego wzro- 
stu, są zawsze ną składzie; wystarczy podać 
miarę długości kroku i obwód w piersiach, 
aby otrzymać ubranie dogodne. Kto zatem 
chce się ubrać dobrze i ciepło, kto szanuje 
swe zdrowie i swoją kieszeń, ten niechaj 
jak najrychlej zamawia, bo zapas będzie 


szybko rozkupiony. 
Tylko 


azir. 3:50 


s gotowe ubranie damskie, 


M Tysiące najnowszych i na'- 
(W piękniejszych wzorów, je- 
den przewyższający drugie 
pod względem delikatności, 
wszystkie w pięknych dese- 
niach fantastycznych lub w 
kwiaty, trwałe, mocne, z kał- 
muckiej materyi lub bar- 
chanu modnego, w najpięk- 
niejszych, modnych bar- 
wach, szare, niebieskie, bru- 
natne, pstre, w różnych od- 
cieniach ciemnych. Taki kostyum zimowy, 
|podobny do rysunku, cały i gotowy, ele- 
ganogko ubrąuy 
ciepły, nowomodny, piękny 


zimowy damski kostyum 
kosztuje, dopóki starczy zapasu, tylko złr. 
3-50, albo przy wykonaniu ze znacznie de- 
likatniejszego gatunku złr. 4°50. | branie 
składa Bie 2 obszernej spódnicy i odpowie- 
dniej, pięknie przykrojonej bluzy. 

Rozsyła gię za pobraniem poczt. z Fekete'go 


Niederlage inldnd. Fabrikate 
Wien. Hundsthurmerstrasse Nr. 18/32. 
Ostrzegam przed pod bnemi naśladowanemi 
ofertami. 1012 6 


Utracona i osłabiona 


siła męska. 
WR kok „AMEA 
impoteneyau. 


Pewna poniec? fa pomocą c. k. 
uprz*w natrysku karbon swego każdy wy- 
Æ leczy dokładnie, bez złych następstw, 
jj pewnie i na zawsze, często w przeciągu $ 
$ dwu dni nawet pozornie nieuleczalną im- 
g potencyę każdego wieku, zażywając le- 
M karstwa przyjemnego, a zewnętrznie ni- 
A czem się nie zdrądzając, Świadectwa zna- 
© komitych profesorów i oziecnników lekar- 
5 skich, gorą e lekarskie zalecenia i tysiące 
podziękowań od radykałnie wyleczonych 
doradzają bezinteresownie każdemu cier- 
M piącemu sprowadzić sobie bezzwłocznie 
g natrysk karbonowy, dający rękojmię trwa 
Ø lego sk tku. Komy letny przyrzą:ł z wska- 
zówka i użycią i opiniami pierwszorzę- 
dnych profesorów, kosztue złr 5:80. 
M Pod dyskrecyą wysyła bez zdradzania treści 
i wysyłającego e. k. uprzyw. Carbon-Dou- 
che - Depot. Dr. Karol Aitmann, 
Wien, V!, Gumpendorferstrasse 95. 

1561 11 100 


rowa pięcioletnia, mleczna, rasy 

półholenderskiej z powodu braku 
miejsca do sprzedania, na Wielopolu Li- 
browskiem Nr. 18. Tamże dostać mo- 


żać, bo tylko pod takim warunkiem można rę-|żna mleka świeżo dojonego 3 razy 


dziennie. 161 3 3 
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Ą Nowo otwarta 


RESTAURACYA 
i 
PIWIARNIA 


przy ulicy Poselskiej (dawniej 
św. Józefa) Nr. 17, 
poleca codziennie świeże i smacz- ; 
ne potrawy. — Śniadania, obiady ' 
l kolacye w abonamencie i A la . 
carte, PIWO wyborne karwińskie, 
dobór WEN po cenach umiar- 


kowanych. 43 9 15 « | 
Bilard francuski dla rozrywki Sz. : 
$ P. T. Gości. 


Każdy wieczór koncert 
MS kapeli damskiej. Wg 


4 


aaaana i 


Ja, ANNA CSILLAG, 


z włosem olbrzymim, długości 
185 ctm., które mi urosły skut- 
kiem używania przez 14 mie- 
sięcy pomady, przezemnie wy- 
nalezionej, dowiodłam tysiąca- 
mi podziękowań, które każdy 
swobodnie przejrzeć może, że 
moja pomada była używaną ja- 
ko najpewniejszy środek na 
wszelkiego rodzaju słabości 
włosów, na wypadanie, dla 
przyspieszenia ich wzrostu, dla 
wzmocnienia skóry pod włosa- 
mi, przeciw migrenie, łupieży 
i łysinie, a u mężczyzn przy rzadkim poroście 
wąsów | brody, a zaweze z zadziwiającym skut- 
kiem. Świadectwa analizy chemicznej, dokonanej 
przez najznamienitszych specyalistów, są przy- 
stępne dla każdego. Cena słoika 50 et., 1 złr., 
2 złr., wraz ze wskazówkami użycia. Rozsyła 
się na wszystkie strony świata za pobraniem 
pocztowem, albo za zaliczką z fabryki, 
CSILLAG & Comp. 
Budapeszt, Vi. Königsstrasse Nr, 26. 


Utrzymują na składzie: w Krakowie Stockmar 
apt, we Lwowie Rucker apt., w Żółkwi Dadlez 
apt., w Czortkowie Nossa apt., w Brzesku Ha- 
noszek apt, w Drohobyczu Raczka apt., w Roz- | 
dole Czajkowski apt., w Skałacie ;Biliński apt.) 
w Tarnopoln Fieischmann, Kahane oraz wszyste 
kie głośniejsze apteki całej monarchii. 

112 2 4 
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Setki uznań! 
Wypróbowanych i za naj- 
lepsze uznanych e. k. uprz. 
zegarów dostać można je- 

dynie u fabrykanta 


W. Köllmera 
| w Wiedniu, 
MY IX, Servitengasse, 1 
14 Pracownia nowych zega” 
rów I napraw. í 
jp, Proszę nie mięszać oloh 
f zegarów, które f uznane 
© za najlepiej regulowane i 
—* wypróbowane ze zwyczaje : 
nemi wyrobami, z innych 
stron zalecanemi. 
Cenniki na żądanie darmo. 
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Uzdolniony Agronom 


z ukończoną szkołą rolniczą, w sile wie- 
ku, z 18letnią praktyką w racyonalnych 
gospodarstwach, z najlepszemi Świadec- 
twami i poleceniami, poszukuje posady. 
Adres: Z. G. ponte” restante Dembica. 
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z ogrodem i gruntem 


jest poszukiwany w pobliżu 


Krakowa. 

Wiadomość pisemna w Administra- 
cyi „Nowej Reformy* pod znakiem: 
„Dom z ogrodem.“ 

144 3 3 


Lartąd fabryk i kanieniołonów 


hr. Czesł. Lasockiego ` 


w Ibębnikach | 
polera j 
wapno hydrauliczne, wapno skali-- 
ste, kamień i szuter wapienny. ` 
Zamówienie przyjmuje Zarząd w Dębni- 
kach, poczta Zwierzyniec, 
Skład kamienia, wapna gxszonego i nie- 
gaszonego znajduje się w Krakowie na 
Groblach. 64 2 19 
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Roboty murarskie i 


będą oddane w przedsiębiorstwo do wy- 
konia przy budowie kościoła w Rayczy; 
ilość około 6 tysięcy metrów kub. — 
Oferty składać należy: Kraków, Rynek 

86, III piętro, 83 3 3 


i MAJ lasne doświadczenie jest naj- 
< lepsze! 

: Kto w wątpliwości się znajduje, $Š 
jakiego środka ma użyć przeciw do- $ 
ległiwościom reumatycznym lub § 
przeciw cierpieniom gośćcewym, 
niechaj sobie kupi za 40 centów flaszkę [R 
pn prawdziwwgo ga 


Pe a proj 
ain-Expellerug 


z kotwicą. 
Dwudziestoletnie p 
czenie i nieprzeliozone z 
tego leku dają pewną r 
40 centów nie wyd 
Otrzymać można we 
mal aptekach* krajo 
centr. składzie na pań 

„Apteka podgś 
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